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A. Karjalainen 
przybył do Krakowa
W czwartek przebywał w 

Krakowie minister spraw za­
granicznych Finlandii Ahti 
Karjalainen wraz z małżon­
ka. Gościowi towarzyszą wice 
minister spraw zagranicznych 
— Józef Winiewicz, ambasa­
dor Polski w Finlandii Alek­
sander Juszkiewicz oraz am­
basador Finlandii w Polsce — 
Osmo Lennart Orkomies.

Wraz z ministrem spraw za 
granicznych Finlandii do Kra­
kowa przybyli towarzyszący 
mu w podróży wyżsi urzędni­
cy fińskiego MSZ oraz radcy.

W imieniu mieszkańców Zie 
mi Krakowskiej gości fińskich 
powitał na lotnisku w Bali­
cach przewodniczący Prezy­
dium Radv Narodowej Kra­
kowa — Zbigniew Skolicki.

Z lotniska minister Ahti 
Karjalainen wraz z małżonka 
i towarzyszącymi mu w podró 
ży osobami udał sie na Wawel, 
gdzie znajduje sie lego rezy­
dencja w czasie pobytu w 
Krakowie. (PAP)
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Kazimierz Barcikowski na spotkaniu w Lesznie
W sali kina „Panorama” w Lesznie, rozjaśnionej bielą ko­

szul prawie 700 członków ZMS i ZMW, odbyło się wczoraj 
spotkanie kandydata na posła tego Okręgu Wyborczego, człon 
ka KC PZPR, ’ - -----

Wkrótce na naszych 
łamach

go z aktywem 
czyńskiego.
W spotkaniu

I sekretarza KW — Kazimierza Barcikowskie 
młodzieżowym miasta Leszna i powiatu lesz-

wzięli udział

SZKOŁA 
JANCZARÓW

autobiograficzna opowieść

ALOJZEGO 
TWARDECKIEGO 
napisana w formie 

listów do niemieckiego 
przyjaciela

przedstawiciele organizacji po­
litycznych i społecznych miasta 
i powiatu. Wprowadzeniem do 
dyskusji był referat I sekreta­
rza KP PZPR — Władysława 
Ślebody. Mówił on m. in.. o za­
daniach, czekających młodych 
ludzi w życiu publicznym, o 
ich udziale w dziele pomna­
żania naszego dorobku. Polska 
Ludowa stworzyła takie możli­
wości rozwoju, wychowania, 
zdobywania zawodu, o jakich

Rozmowy przedstawicieli 4 mocarstw 
na temat Bliskiego Wschodu

Tel Aviv nie rezygnuje

Nowojorski korespondent UPI nawiązując do dziewiątego 
spotkania przedstawicieli 4 wi Ikich mocarstw w siedzibie 
ONZ na temat Bliskiego Wschodu wskazuje, że trwało ono 3 
godziny i przyniosło pewien postęp.

Autor tej niezwykle cie­
kawej opowieści jest synem 
polskiego oficera poległego 
w kampanii wrześniowej. 
Jako kilkuletnie dziecko 
został wywieziony przez hi 
tlerowców w głąb Niemiec 
i umieszczony w SS-mań- 
skiej „Szkole Janczarów”, 
gdzie wychowywano go w 
duchu germańskim. Dopie­
ro w roku 1948 prawdziwa 
matka (mieszkająca w Wiel 
kopolsce) trafiła na ślad 
swojego dziecka i nawiąza 
ła kontakt z jego przybra­
ną niemiecką rodziną.

W jutrzejszym wydaniu 
„Głosu Wielkopolskiego” 
podamy dalsze szczegóły.

Spotkanie 
M. Spychalskiego 
pracownikami HCP 

na antenie TV
Telewizja Poznańska trans­

mitować będzie w programie 
lokalnym dzisiaj, od godziny 
13.55 począwszy, przebieg spot 
kania kandydata na posła z 
okręgu Poznań — członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Marszałka Mariana Spy­
chalskiego z pracownikami Za 
kładów H. Cegielski, (cz)

nie marzyły pokolenia. Dała 
pełną gwarancję zatrudnienia 
młodzieży, wchodzącej w wiek 
produkcyjny, zapewniła jej a- 
wans społeczny.

Z kolei zabierali głos przed­
stawiciele młodzieży: Elżbieta 
Jóźwiak uczennica Technikum, 
Zenon Misiak z Leszczyńskiej 
Fabryki Pomp, Zofia Kaczma­
rek z PGR Drzeczkowo oraz 
Zenon Szmecht ze wsi Kłoda 
w gromadzie Rydzyna. Dekla­
rowali oni swoją jedność z par 
tią, mówili o pracy organizacji 
młodzieżowych. do których 
przynależą, o podejmowanych 
inicjatywach, konieczności zdo 
bywania kwalifikacji w szko­
łach zawodowych, o większym 
zainteresowaniu zawodem rol­
nika.

Głos zabierali także Bole­
sław Orzałkiewicz, przewodni­
czący Zarządu Powiatowego 
ZMW i Czesław Białkowski, 
przewodniczący Zarządu Miej­
skiego ZMS w Lesznie, podkre 
ślając poparcie młodzieży dla 
programu Frontu Jedności Na­

rodu i jej udział w przemia­
nach gospodarczych miasta i 
powiatu.

Już za kilka dni z tego tere­
nu po raz pierwszy pójdzie do 
urn wyborczych 6 000 młodych 
ludzi. O dojrzałości politycznej 
tego pokolenia, o jego zaanga­
żowaniu społecznym i autoryte 
cie w środowiskach świadczy 
fakt wysunięcia wielu mło­
dych na kandydatów do Po­
wiatowej, Miejskiej i gromadź 
kich rad narodowych.

Kandydat na posła Kazi­
mierz Barcikowski podzięko-

Dokończenie na str. 2

W spotkaniu jak wiadomo 
biorą udział: stały przedstawi 
ciel ZSRR w ONZ, Jakub Ma­
lik, stały przedstawiciel USA 
W. Yost oraz reprezentant W. 
Brytanii lord Caradon i Fran­
cji Berard. Środowe spotkanie 
odbyło się w rezydencji dele­
gata francuskiego na Manhat­
tanie. Po zakończeniu rozmów 
zakomunikowano, że następne 
spotkanie odbędzie się 28 ma­
ja.

Zapytany o przebieg roz­
mów przedstawiciel Francji 
Berard uśmiechnął się oświad­
czając: zawsze dokonujemy po 
stępu. a reprezentant Związ­
ku Radzieckiego dorzucił do 
uwagi Berarda: na każdym po 
siedzeniu. Przedstawiciele wiel 
kich mocarstw nie komuniku­
ją jednak, w jakich punktach 
osiągnięto porozumienie. ■

Przywódcy izraelscy licząc 
się z możliwością porozumie­
nia 4 wielkich mocarstw na te 
mat dróg rozwiązania kryzy­
su bliskowschodniego dają do 
zrozumienia, że Tel Aviv nie

Zielona iwiaito dla łutorzyu/ ózłueznifek
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„Frankfurter Rundschau'4 o stosunkach

NRF - Polska

Republika Federalna osamotniana 
w swoich roszczeniach

W obszernym artykule pt. „Jeszcze Polska...” dziennik 
„Frankfurter Rundschau” Pisze o stosunkach NRF — Pol­
ska i międzynarodowym aspekcie uznania granicy na 
Odrze i Nysie.
W artykule czytamy m. in.: 

od utworzenia Re­
publiką Federalna wciąż jesz­
cze stoi orzed zasadniczym 
Pytaniem: czy chcemy być ra- 

Państwem o powierzchni 
250 tys. kilometrów kwadra­
towych i 60 min. ludzi ze sto­
lica w Bonn i normalnymi 
stosunkami w całym świecie, 
czy raczej pragniemy być pro 
Wizorium z prowizoryczna 
stolica i nienormalnymi sto­
sunkami. oczekując aby nrzv 
chylność losu zwróciła nam 
Państwową jedność?

To nie jest decyzja, którą 
rząd boński może podjąć pew 
nego pięknego poranka. Jest 
to decyzja, o która zmagać sie 
trzeba każdego dnia, z nie­
ustającym trudem, w płatani 
rńe poglądów i argumentów.

Gdvbv jutro rano mogła 
być zwołana konferencja po­
kojowa w sprawie Niemiec 

nisze dziennik — któż by 
Popierał nasze roszczenia do 
terenów na wschód od Odry 
i Nysy?... USA wvkazałv naj 
silniejsza powściągliwość, a 
obecny prezydent Nixon już 
w czasie kampanii wyborczej 
W roku 1960 dał do zrozumie 
nia. że nie użvłbv swoich 
Wpływów dla zmiany granicy 
ha Odrze i Nysie. Niemieckie 
roszczenia są pod względem 
Politycznym pustym tytułem..

Ale my nie jesteśmy jeszcze 
gotowi, iak na to wskazują 
stosunki polityczne w Bonn do 
bezpośredniego podiecia pod­
stawowego oolck;ego zadania 
które przywódca partii Wła- 
dyław Gomułką obecnie po­

wtórzył: porozumienie z Pol­
ska na wzór Układu Zgorze­
leckiego z lipca 1950. w któ­
rym NRD uznała linie Odra— 
Nysa jako nienaruszalna gra 
nice pokoju i przyjaźni. 
Brandt podjął pośrednio pol­
skie życzenia, proponując roz 
mowy na temat porozumie­
nia o rezygnacji ze stosowa­
nia siły, które bv nie wyłą­
czały problematyki granicz­
nej. To jest rozsądny począ­
tek. o ile narodowo-konser- 
watywni „stróże interesów” w 
Bonn nie sprzedadzą go za ce 
ne ..kiełbasy wyborczej” dla 
wypędzonych. Można rozu­
mieć i szanować ich uczucia, 
ale trzeba apelować do ich roz 
sadku i pojednania. Jeszcze 
nie zginęła nadzieja pojedna­
nia z Polska. (PAP)

Prom księżycowy 
LEM oddzielił się 
od „Apollo-10”
Na pół godziny przed prze­

widywanym oddzieleniem się 
kabiny księżycowej LEM od 
statku „Apollo 10”, cały ekspe­
ryment stanął pod znakiem za 
pytania i ośrodek kontroli na­
ziemnej lotu anulował wydaną 
kilka minut wcześniej zgodę 
na przystąpienie kosmonautów 
amerykańskich do tej fazy do­
świadczenia.

Zachodzi podejrzenie, że za­
czep umożliwiający połączenie 
się powracającej kabiny księży 
cowej z pojazdem macierzys­
tym nieco się przekręcił wokół 
swej osi. Tego rodzaju defekt 
nie stanowi przeszkody do od­
dzielenia się kabiny, natomiast 
może wywołać poważne kom­
plikacje przy jej połączeniu 
się ze statkiem macierzystym.

Po kilku minutach niepew­
ności wywołanej defektem za­
czepu, naziemny ośrodek kon­
troli w Houston polecił kosmo­
nautom amerykańskim przy­
stąpić do najważniejszej fazy 
eksperymentu i oddzielić ka­
binę od „Apollo-10”. Kosmo­
nauci wykonali ten manewr 
w okresie, gdy statek znajdo­
wał się poza tarczą Księżyca.

Z ostatniej chwili
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■
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zrezygnuje ze swej dotychcza 
sowej polityki. Znamienne są 
ogłoszone w tych dniach wypo 
wiedzi premiera izraelskiego 
Goldy Meir i ministra obrony 
Dajana.

Premier Izraela Golda Meir 
w przemówieniu wygłoszo­
nym w Aszkelon oświadczyła 
m. in.: jeżeli jutro rząd Izrae­
la będzie musiał podjąć decy­
zję w sprawie wycofania się z 
obecnych granic, to jest wąt­
pliwe, czy w miesiąc później 
nie dojdzie do nowej wojny.

Przywódca izraelskich „ja­
strzębi”. Dajan kwestionuje 
możliwość rychłego wycofania 
się Izraela z okupowanych te­
rytoriów. Powiedział on, że 
Izrael utrzyma obecną linię 
wstrzymania ognia przez wie 
le najbliższych lat.

BITWA W REJONIE 
WADI ARABA

W czwartek o godzinie 9 cza 
su miejscowego izraelska jed­
nostka pancerna i oddział pie­
choty zmotoryzowanej, pod o- 
słoną kilku myśliwców i heli­
koptera, przekroczyły linię 
przerwania ognia w rejonie 
Wadi Araba na południe od 
Morza Martwego.

Jak oświadczył rzecznik 
wojskowy w Ammanie, woj­
ska jordańskie stoczyły cztero 
i półgodzinną walkę z nieprzy 
jacielem, zmuszając do wyco­
fania sie. Podczas odwrotu 
wojska izraelskie wysadziły 5 
domów w rejonie Al-Jani.

PAP

Przedstawiciele chemii

0 nieprzedawnienie 

zbrodni wojennych

CSRS podpisała
konwencję ONZ

W środę stały przedstawiciel 
CSRS przy ONZ Zdenek Czer­
nik podpisał w imieniu swego 
państwa układ o nieprzedaw- 
nieniu zbrodni wojennych przy 
jęty na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ 26 listopada 1968 
roku.

Czechosłowacja jest dziesią­
tym państwem, które podpisa­
ło ten układ. (PAP)

O godz. 22.31 pojazd księży­
cowy z dwoma kosmonautami 
na pokładzie przemknął w od­
ległości 15 kilometrów od po­
wierzchni Księżyca. Po raz 
pierwszy w historii człowiek 
znalazł się w tak niewielkiej 
odległości od powierzchni na­
turalnego satelity Ziemi.

Zgodnie z planem lotu po­
jazd, poruszający się po orbi­
cie eliptycznej, ma dwukrotnie 
okrążyć Księżyc, po czym roz- 
pocznie się manewry zbliżenia 
i połączenia obu pojazdów.

PAP

Jak przewiduje PIH-M, 23 bm. 
będzie zachmurzenie umiarkowa­
ne. miejscami niewielkie przelotne 
opady. Temperatura maksymalna 
ok. 14 st. na północy do 16 st. 1 

st. nn oozostałvm obszarze. 
Wiatry słabe t umiarkowane orze 
ważnie z kierunków zachodnich.

Przewodniczący Rady 
Państwa przyjął 
sędziów z NRD

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marszałek Polski — Ma 
rian Spychalski przyjął 22 
bm. w Belwederze przebywa­
jącą w Polsce delegację Sądu 
Najwyższego Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej z pre 
zesem SN NRD — dr Heinri­
chem Toeplitzem.

Podczas wizyty obecni byli: 
I prezes Sądu Najwyższego 
PRL — prof. Zbigniew Resich, 
na którego zaproszenie dele­
gacja przyjechała do Polski o- 
raz szef kancelarii Rady Pań 
stwa — Edmund Boratyński.

Delegacji towarzyszył amba 
^ador NRD w Polsce — Rudolf 
Rossmeisl. (PAP)

„Produkcja tworzyw sztucznych w 
latach 1971-75 powinna zostać 
podwojona. Najbardziej intensyw 
nie należy rozwijać produkcję 
sztucznych tworzyw termoplastycz 
nych w oparciu o własny dorobek 
naukowo-badawczy. Trzeba pod­
jąć również produkcję nowych 
tworzyw poliuretanowych i in­
nych, znajdujących zastosowanie 
w przemyśle lekkim i elektrotech 
nicznym" głoszą uchwały V Zjaz­

du PZPR.

u J. Cyrankiewicza
Prezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz przyjął w 
czwartek grupę pracowników 
przemysłu chemicznego w 
związku z przypadającymi w 
niedzielę uroczystościami „Dnia 
Chemika”. W spotkaniu uczest 
niczyli: sekretarz CRZZ — Ry­
szard Pośpieszyński, minister 
przemysłu chemicznego — An­
toni Radliński, dyrektorzy zjed 
noczeń, zakładów i instytucji 
naukowych oraz przedstawicie 
le zakładowych organizacji po 
litycznych i społecznych.

Premier Cyrankiewicz

CAF

WP
Szurkowski nadal
na drugiej pozycji
Nie udało się Ryszardowi 

Szurkowskiemu odebrać żółtej 
koszulki lidera. Wczorajszy 
XII etap Wyścigu Pokoju, pro 
wadzący z Cottbus do Drezna, 
zakończył się zwycięstwem
reprezentanta NRD Gon-
schorka. który już po raz trze­
ci w tegorocznym WP stanął 
na najwyższym podium zwy­
cięzców etapowych. Gonscho- 
rek na 133 km trasie uzyskał 
czas 3.12.05 (z bonifikatą) i 
bardzo poważnie zniwelował 
różnicę dzielącą go od lidera 
Danguillaume (iFranc.ia) i wi- 
celidera Polaka — Szurkow­
skiego. Młody kolarz NRD jest 
prawdziwą rewelacją XXII

Dokończenie na sir. 2

Posiedzenie konferencji 
w sprawie Wietnamu
Wczoraj odbyło się w Pary­

żu 18 z kolei posiedzenie czte­
rostronnej konferencji w spra­
wie uregulowania problemu 
wietnamskiego. Podstawowym 
tematem dyskusji były propo­
zycje sformułowane w 10 punk 
tach Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południo­
wego, jak również ośmiopunk- 
towy plan przedstawiony przez 
prezydenta USA Nixona.

Szef delegacji sajgońskiej 
Vam Dang Lam oświadczył, 
iż propozycje NFWWP z jego 
punktu widzenia są nie do 
przyjęcia.

Przewodniczący delegacji 
NFWWP Tran Buukiem, oma­
wiając propozycje Nixona 
zwrócił uwagę iż prezydent 
USA nie wspomniał ani sło­
wem o podstawowych prawach 
narodu wietnamskiego, powta­
rzając dobrze znane żądanie 
odnośnie „wzajemnego wyco­
fania” wojsk i używając nowe 
go określenia: „wycofanie z 
Wietnamu Południowego wszy 
stkich wojsk niewietnam- 
skich”.

Przedstawiciel rządu DRW 
Xuan Thuy podkreślił również 
ze swej strony iż „całkowite 
i bezwarunkowe wycofanie a- 
merykańskich wojsk z Wietna 
mu Południowego, jak również 
wojsk innych państw sojuszni­
czych USA jest podstawowym 
zagadnieniem”. (PAP)

wskazał na wzrastające zna­
czenie przemysłu chemicznego 
w całości gospodarki i podkre­
ślił jego rolę w unowocześnia­
niu innych gałęzi przemysłu, 
w rozwoju produkcji rolnej, w 
coraz szerszym zaspokajaniu 
potrzeb ludności. (PAP)

Wybory w Republice 
Irlandzkiej

W środę rząd Republiki Irian 
dzkiej ogłosił komunikat o no 
wych wyborach do parlamen-
tu. Odbędą się one 18 
br.

Jednocześnie premier 
Lynch rozwiązał obecnie 
ła.jący parlament. (PAP)

lipca

Jac 
dzia-

Codziennie padają
wygrane

w WIELKIEJ
LOTERII ZMW

Ną los zakupiony w Wol 
sztynie Hilary Olechnowicz 
ze Smolna Wielkiego, pow. 
Sulechów,

wygrał 
radioodbiornik

Kup i Ty los loterii ZMW 
▲ 4 samochody
▲ wycieczki zagraniczne 
▲ motocykle i motorowery

czekają na nabywców lo­
sów.

Cena 10 zł
Sprzedaż w kioskach 

,Ruchu”



Spotkania przedwyborcze
Dokończenie ze str. 1

wał przedmówcom za wystąpię 
nia, wyrażając zadowolenie z 
padających z trybuny deklara­
cji, będących wyrazem wyso­
kiej świadomości i dojrzałości 
młodych wyborców. Przypo­
mniał losy swojego pokolenia, 
które podczas okupacji było w 
wieku uczestników spotkania, 
oraz patriotyzm młodzieży, za­
pisany na kartkach historii 
Polski. Każde pokolenie w la­
tach rozbioru musiało nieść o- 
fiarę krwi w walce o niepod­
ległą i wolną ojczyznę. Dzisiej 
sze — nie musi ginąć, aby za­
bezpieczyć losy narodu. Jego 
aktywność i najlepsze intencje 
muszą zmierzać w innym kie­
runku. Młodzież ma służyć je 
dynie pracą i twórczą myślą 
w kształtowaniu kraju silnego 
gospodarczo i politycznie, liczą 
cego się w świecie. Mówca pod 
kreślił znaczenie znalezienia 
przez młodych swojego miejsca 
w życiu zgodnie z ambicjami 
zainteresowaniami i talentem.

Spotkanie z aktywem mło­
dzieżowym zakończyło się częś 
cią artystyczną w wykonaniu 
zespołu szkół zawodowych Cen 
tralnego Związku Spółdzielczoś 
ci Pracy, (zd)
POZNAŃSKIE SPOTKANIE 

MŁODYCH WYBORCÓW
„Nasze serca, myśli i czyny 

■— Polsce Ludowej” — pod

Rozdanie nagród 
konkursowych

Wszystkich laureatów kon 
kursu PREZYDIUM RADY 
NARODOWEJ POZNANIA 
i redakcji „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO” — „POZ 
NAN 1985” zawiadamiamy, 
że uroczyste wręczenie na­
gród zwycięzcom w poszczę 
gólnych kategoriach (dzie­
cięcej, młodzieżowej i dla 
dorosłych) nastąpi we wto­
rek. 27 maja o godz. 17. U- 
roczystość odbędzie się w 
Białej Sali Prezydium Ra­
dy Narodowej Poznania 
przy pl. Kolegiackim 17 
(I ptr).

Niezależnie od niniejszej 
informacji wszyscy zdobyw 
cy nagród otrzymają pisem 
ne zawiadomienia o termi­
nie i miejscu wręczenia na 
gród. (—)

tym hasłem odbyło się wczo­
raj w Poznaniu spotkanie naj­
młodszych wyborców — praco 
wników Prezydium WRN z 
kandydatem na posła — prof. 
dr. Janem Wąsickim oraz kan 
dydatami na radnych Rady Na 
rodowej Poznania — sekreta­
rzem WKZZ, Danutą Szplit- 
Wawrzyńczyk i agronomem 
Wojewódzkiego Biura Geo­
dezji, Zdzisławem Liburskim.

Po zagajeniu I sekretarza 
KZ PZPR przy Prezydium 
WRN — F. Przybylaka, który 
powitał kandydatów do orga­
nów przedstawicielskich, a tak 
że sekretarza WK FJŃ — J. 
Nemoudrego, sekretarza Pre­
zydium WRN — B. Gawroń­
skiego i licznie zebranych mło 
dych wyborców zabrał głos J. 
Wąsicki. Omawiając wzrost 
roli organów przedstawiciel­
skich głównie w aspekcie bo 
gatego dorobku Sejmu IV ka­
dencji mówca wskazał na sy­
stematyczny rozwój demokra­
cji socjalistycznej. D. ‘Szplit- 
Wawrzyńczyk w swoim wystą 
pieniu przedstawiła węzłowe 
problemy socjalno-bytowe lu­
dzi pracy, wymagające rozwią 
zywania w najbliższej kaden­
cji organów przedstawiciel­
skich.

Na szereg pytań zadanych 
przez młodych wyborców, a 
dotyczących różnych dziedzin 
życia — odpowiedział prof. 
dr J. Wąsicki.

Na zakończenie głos zabrał 
przewodniczący Zarządu Za­
kładowego ZMS — J. Hoff­
mann. który zapewnił w imię 
niu zebranych, że 1 czerwca 
br. wezmą oni gremialny u- 
dział w głosowaniu na kandy 
datów FJN. (y)

UDZIAŁ DOWÓDCY 
WOJSK LOTNICZYCH 

W KAMPANII WYBORCZEJ
Spotkaniem ze środowiskiem

„Metronex" 
na MTP

Głównym eksporterem i im
porterem urządzeń automaty­
ki przemysłowej, sprzętu labo 
ratoryjne^o i optycznego, ma­
szyn matematycznych oraz a- 
paratury elektrycznej i elek­
tronicznej jest PHZ „Metro- 
nex”.

Centrala ta posiada szero­
kie kontakty handlowe, eks­
portując polskie wyroby do 
wszystkich krajów socjalisty­
cznych oraz do krajów Euro­
py zachodniej, Ameryki, Azji 
i Afryki. Polska aparatura au 
tematyczna i przyrządy po­
miarowe zyskały szerokie uz­
nanie na całym świecie i cie­
szą się dużym popytem. Dyna 
mikę eksportu tych wyro­
bów charakteryzuje coroczny 
wysoki wzrost obrotów. W ub. 
roku wzrosły one o 200 proc, 
w porównaniu z 1967 r. Szcze­
gólnie wysoki wzrost eksportu 
dotyczy takich wyrobów, jak 
maszyny cyfrowe, mierniki e- 
lektryczne, przyrządy do auto 
matycznej regulacji i sterowa 
nia. W ciągu ostatnich 4 lat 
wartość wyrobów wyeksporto 
wanych przez Polskę za poś-
rednietwem „Metronexu
wzrosła 6-krotnie.

W zakresie automatyki prze 
mysłowTej polski przemysł 
przedstawi na najbliższych 
Międzynarodowych Targach 
w Poznaniu niemal wszystkie 
podstawowe elementy zarów­
no w układzie kompleksowym, 
jak i poszczególne urządzenia. 
Młoda dziedzina produkcji ma 
szyn cyfrowych też legitymu­
je się niemałym dorobkiem 
— do tej pory wyprodukowa 
liśmy około 350 typów tych 
urządzeń. (PAP)

kombatanckim zakończył
przedwczoraj w Ostrowie swe 
publiczne rozmowy z wybor­
cami południowej Wielkopol­
ski. kandydujący na posła do
Sejmu PRL w okręgu 
czym nr 60, zastępca 
KC PZPR, dowódca 
Lotniczych, gen. dyw. 
Jan Raczkowski.

wybor- 
członka 

Wojsk 
pilot —

29 bm. - plenum KG KPCz Z Libanu

V. Bilak o sytuacji 
wewnętrznej Czechosłowacji

Komunistyczna Partia Czechosłowacji żyje przygotowania­
mi do moskiewskiej narady. Na kolejne posiedzenie komitetu 
przygotowawczego wyjechała do Moskwy delegacja KPCz na 
czele z V. Bilakiem.

Tygodnik „Tribuna” zamieś­
cił wywiad z V. Bilakiem na 
ten temat. Omawiając obecną 
sytuację w ruchu komunistycz 
nym i przygotowania do nara­
dy V. Bilak wiele miejsca po­
święcił też sprawom własnej

Dziennikarze radzieccy
przybyli do Poznania
W późnych godzinach wie­

czornych wczoraj przybyła do 
Poznania delegacja dziennika­
rzy radzieckich. Przewodniczą­
cym delegacji jest I zastępca 
redaktora naczelnego „Praw­
dy” — Aleksiej Łukowiec. W 
skład delegacji wchodzą: Iwan 
Łaponogow — szef głównej re­
dakcji radia radzieckiego na 
kraje socjalistyczne, Jurij Po- 
nomarienko — redaktor Działu 
Informacyjnego „Izwiestii”, o- 
raz Bronisław Hołopow — re­
daktor Działu Ekonomicznego 
czasopisma „Sowieckij Sojuz”.

Dziennikarze przybyli do Po­
znania celem zebrania materia­
łu prasowego do przygotowy­
wanych publikacji w związku 
z 25-leciem PRL. (za)

Odznaczenia i nagrody
z okazji Dnia Chemika

Tegoroczne obchody Dnia Chemika przez pracowników 
CPN zbiegają się z dwoma jubileuszami: 50-leciem istnienia 
Związku Zawodowego Pracowników Chemii i 25-leciem ist­
nienia CPN.

Raszid Karanie 
tworzy nowy rząd

Raszid Karame, któremu 
wierzono misję utworzenia

PO 
no

Nowy satelita 
telekomunikacyjny

Z Przylądka Kennedy wy­
strzelono w środę wieczorem 
nowego satelitę telekomunika­
cyjnego o nazwie „Intelsat 3”. 
Został on umieszczony na orbi 
cie stacjonarnej na wysokości 
36 tys. km nad Archipelagiem 
Imperta na Pacyfiku. (PAP)

Ogółem od 7 do 21 bm. gen. 
Raczkowski odbył kilkanaście 
spotkań z przedstawicielami 
niemal wszystkich środowisk 
społecznych w powiatach: kę­
pińskim. ostrzeszowskim. ple- 
szewskim. krotoszyńskim, ja­
rocińskim i w Ostrowie, stano 
wiącym powiat wydzielony. 
Dowódca Wojsk Lotniczych 
zwiedził także zakłady pracy 
w poszczególnych miejscowo­
ściach. interesując się ich pro 
dukcja. perspektywami roz­
woju i problemami nurtujący 
mi załogi pracownicze. Trzy­
krotnie (w Kępnie. Marszewie 
koło Pleszewa i w Jarocinie) 
spotkał się z młodzieżą, która 
po raz pierwszy uczestniczyć 
będzie w wyborach do Sejmu 
i rad narodowych.

Tematyka dyskusji przed­
wyborczych rozmów dotyczyła 
głównie problemów istotnych 
dla danego miasta i powiatu. 
Częste były pytania o stan o- 
bronności naszego kraju, w 
tym szczególnie ludowego lot­
nictwa. (ad)

Ostatnio odbyła się w Do­
mu Żołnierza uroczysta aka­
demia, podczas której zasłużo­
nym pracownikom CPN wrę­
czono odznaczenia państwowe, 
związkowe oraz liczne dyplo­
my i nagrody pieniężne.

Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski odznaczo 
no J. Godyńskiego — kierowni­
ka składu dystrybucyjnego w 
Poznaniu. Złoty Krzyż Zasługi 
otrzymał K. Torzecki — mon­
ter gospodarstwa samochodo­
wego, pracujący w branży 40 
lat. Srebrne Krzyże Zasługi 
otrzymali: J. Sekulski — sto- 
każowy składu dystrybucyjne­
go Gniezno, L. Górkowski — 
murarz w dziale Głównego Me 
chanika. J. Leciejewski — kie­
rownik Działu Obrotu Towa­
rowego. Brązowym Krzyżem 
Zasługi udekorowany został 
S. Nazarczuk — z Rojewie.

Uchwałą Rady Ministrów 
i CRZZ 8 pracownikom nada­
no odznaki i dyplomy Zasłużo 
nego Przodownika Pracy Socja 
listycznej, 20 innych pracow-

ników otrzymało odznaki i dy 
plomy Przodownika Pracy So-
cjalistycznej.

Zdobywcom pierwszych
miejsc we współzawodnictwie 
na najlepszy skład dystrybu­
cyjny i najlepszą stację benzy­
nową wręczono proporce prze­
chodnie. Najlepszym składem 
dystrybucyjnym w r. 1968 oka 
zał się SD nr 17 w Szamotu­
łach.

Wręczono też 13 dyplomów 
uznania i 38 nagród pienięż­
nych. (wr?)
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partii. Powiedział on m. in.: 
„przed własną partią i całym 
komunistycznym ruchem jes­
teśmy zobowiązani do przepro 
wadzenia głębokiej analizy i 
głębokiej oceny całego okresu 
od XIII Zjazdu, który miał 
miejsce w 1966 roku. Chcemy 
znaleźć i dać partii odpowiedź 
na to co było przyczyną pew­
nych kataklizmów naszego roz 
woju w 1968 roku. W tym wi­
dzimy możliwy kierunek nasze 
go wewnętrznego rozwoju i 
międzynarodowej współpracy”. 
V. Bilak zwrócił uwagę, że na 
świecie także w wielu partiach 
komunistycznych, brak jest na­
leżytej znajomości przyczyn 
i przebiegu wypadków w Cze­
chosłowacji.

W przyszłym tygodniu — 29 
bm. — odbędzie się w Pradze 
kolejne plenum KC KPCz. 
Przypuszcza się, iż dokona ono 
dalszej oceny minionych wyda 
rżeń zarówno w dziedzinie eko 
nomicznej jak i wewnątrz po­
litycznej i podejmie dalsze de­
cyzje. Na łamach prasy partyj­
nej drukowane są w związku z 
tym liczne artykuły „rozrachun 
kowe”, oceny i postulaty za­
warte w listach czytelników. 
M. in. dotyczą one sygnatariu­
szy słynnych „2000 słów” z u- 
biegłego roku, w stosunku do 
których władze nie zajęły jesz­
cze oficjalnego stanowiska.

(Interpress)

wego rządu libańskiego, odbył 
pierwszą turę konsultacji z 
przedstawicielami ugrupowań 
parlamentarnych i partii poli 
tycznych odnośnie składu przy 
szłego gabinetu.

Jak pisze miejscowa prasa, 
prawicowe partie burżuazyjne 
tworzące tzw. „Trójprzymie­
rze” wysuwają żądania nie do 
przyjęcia dla szerokich kół de 
mokratycznych. Nie sprzyja to 
szybkiemu rozwiązaniu trwają 
cego już czwarty tydzień kry­
zysu rządowego. Ugrupowanie 
to żąda ażeby przedstawiciele 
partii tworzących „Trójprzy- 
mierze” stanowili w przyszłym 
rządzie nie mniej niż połowę 
stanowisk ministerialnych.

W poprzednim rządzie jalc 
wiadomo „Trójprzymierze” nie 
było reprezentowane. Parla­
mentarna grupa „Frontu wal­
ki narodowej” kierowana 
przez przewodniczącego Partii 
Socjalistyczno-Postępowej Ka- 
mala Dżumblatta zdecydowa­
nie sprzeciwia się uczest­
niczeniu w rządzie pro­
zachodniej partii narodowo-li- 
beralnej, której przywódcą 
jest Kamil Szamun. (PAP)

Wyrok na Sirhana 
pozostaje w mocy

Jak już podawaliśmy, sąd w 
Los Angeles rozpatrywał w śro­
dę sprawę Sirhana B. Sirhana, 
zabójcy senatora Roberta Kenne 
dy’ego. Sirhan w ubiegłym miesią 
cu skazany został przez ławę przy 
sięgłych na karę śmierci.

Sędzia H. Walker odrzucił wnlo 
sek obrony o zarządzenie nowego 
procesu, jak również apel sena­
tora Edwarda Kennedy’ego o daro 
wanie życia Sirhanowl. Tym sa­
mym wyrok skazujący Sirhana 
na śmierć pozostaje w mocy.

Księżyc jest „kolorowy1

Transmisja telewizyjna 
z powierzchni srebrnego globu

Wieczorem 21 maja, a więc w godzinach nocnych. 22 czasu war-
szawskiego, załoga statku „Apollo-10” nadała pierwszą historii
bezpośrednią i kolorową transmisję telewizyjną ze statku znaj­
dującego się na orbicie odległej o 112 km od powierzchni Księży­
ca. Transmisja odbierana była bezpośrednio przez stacje telewizyj
ne w USA i retransmitowana za 
kontynenty.

pośrednictwem satelitów na inne

Dokończenie ze str. I
Etap z Cottbus do Drezna 

nie był zbyt interesujący. Pra­
wie przez cały czas ogromny 
peleton jechał razem i tylko 
na 39 i 91 kilometrze, gdzie 
były zlokalizowane lotne pre­
mie, obserwowaliśmy kilka in 
teresujących ataków. Bardzo 
dobrze spisywał się wczoraj 
na lotnych premiach Zygmunt 
Hanusik. Na pierwszym lot­
nym finiszu w Hoyerswerd za 
jął on trzecie miejsce za Bel­
giem Schewersem i jego ro­
dakiem Ronsmansem. Na dru­
giej premii w Bischofswerda 
znowu Schewers był najlep­
szy zaś Hanusik wywalczył 
drugie miejsce przed Rons- 
mansem.

Na ulicach Drezna kolarz — 
NRD — Gonschorek wykorzy­
stując liczne zakręty i zjazdy 
wyforsował sie na czoło dużej 
prowadzącej Wyścig grupy i 
wygrał etap. Hanusik przy 
wjeździe na stadion był piąty, 
ale na bieżni wyprzedził jesz­
cze Duńczyka Hojlunda i 
Francuza Ducreuxa, zajmując 
ostatecznie trzecie miejsce za

XXII
3. Z. HANUSIK

5.
6.
7.

10. 
u.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.

Gonschorkiem 
(Bułgaria).

Kotewem

WYNIK’ INDYWIDUALNE
XII ETAPU:

1. D. Gonschorek 'NRD)
2. D. Kotew (Bułgaria)

3:12.95
3:12.35

D. Ducreux (Francja)
O. Hojlund (Dania) 
R. SZURKOWSKI 
G. Besnard (Francja) 
M. Daehne (NRD)

3:12.50
3:13.05

8. A. Peschel

9.

10.

J. DanRuillaunie (Francja) 
G. Moldoveanu (Rumunia) 
A. el Faorouki (Maroko) 
J. Dmitriew (ZSRR) 
I. Gera (Węgry) 
I. Bobekow (Bułgaria)

11.
12.

(NRD)
W. Sokołow 
(ZSRR)
W. Nielubin 
(ZSRR)
A. BŁAWDZIN
K. STEC

13. W. Czerkasow

14.

13.53 min.

15.32

17.44
19.06
19.11

min.

min. 
min. 
min.

T. Lahcini (Maroko)
M. Hamza (Algieria)
M.
W.

forma
Ziegier (Rumunia)

Ch. Rouxel (Francja)
J. Juszko (Węgry’ wszyscy W
jednakowym czasie 3:13.05

Na 22 miejscu sklasyfikowano 
ex aeąuo 26 kolarzy w jednako­
wym czasie 3.13.05. Znajdują się 
wśród nich dwaj Polacy. Z. CZĘ-
CROWSKI i K. STEC.

Pozostali dwaj Polacy 
stepujące miejsca;
50. J. MAGIERA 
58. A. BŁAWDZIN

zajęli na-

3:13.05
3:13.05

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA

2.
3.

XII ETAPU:
NRD
Bułgaria
POLSKA

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

PO XII ETAPACH:
1. J. Danguillaume 

(Francja)
2. R. SZURKOWSKI 

straty do lidera
3. D. Gonschorek

5.

5-

(NRD) 
J. Dmitriew 
(ZSRR’ 
K. Ampler 
(NRD)
Ch Rouxel 
(Francja)

7. D. Mickein 
(NRD)

15.
16.

(ZSRR)
G. Sajdhuzin 
(ZSRR)
J. MAGIERA
B. Knispel 
(NRD)

17. D. Grabę 
(NRD) ;

18. J. Botherel 
(Francja)

19. Z. HANUSIK
20. M. FORMA
21. Z. CZECHOWSKI

19.13

19.16
22.19

23.28

25.01

25.56
26.47
28.28

30.45

min.

min. 
min.

min.

min.

min. 
min. 
min.

min.
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA

2.

12:51.20
12:51.50
12:52.05

39:32.12

42

2.39

7.44

11.17

12.31

cek.

min.

min.

min.

min.

12.44 min.

3.
4.
5.
6.

PO XII 
NRD 
ZSRR

straty do 
POLSKA 
Francja 
Dania 
Bułgaria 
Węgry

8. Rumunia
9. Belgia

10. Meksyk
11. Maroko

ETAPACH:
158:49.21

lidera 19.40 min.
20.4$ min.
29.25 

2:29.39 
2:31.58 
2:55.31 
3.25.34 
3.32.20 
6:08.57 

10:35.33

min. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz.' 
godz.

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO

2. Z.
3. D
4. D.
5.
6.

8.
9.

J.

KOLARZA: 
Dmitriew (ZSRR) 
HANUSIK 
Gonschorek (NRD) 
Mickein (NRD) 
Ronsmans (Belgia)

K. STEC
W, Nielubin (ZSRR) 
O. Hojlund (Dania) 
J. DansuilUaume 
(Francja)

10. W. Scheers (Belgia)

26 pkt.
21 pkt.
19

15
14

11

10
10

• W godzinach popołudniowych 
na jezdnię ul. Hetmańskiej wbie­
gła 11-letnia Małgorzata K. Dziew 
czynka dostała się pod nadjeżdża 
jący samochód — dźwig, ponosząc 
śmierć na miejscu.
• Przy ul. Głogowskiej, do ru­

szającego z przystanku, przy Par­
ku Kasprzaka, tramwaju linii nr 
4 wsiadał Wacław B. Będąc na 
stopniu stracił równowagę i u- 
padł pod przyczepkę. Zanim 
wszczęto alarm, tramwaj wlókł 
go kilkadziesiąt metrów. Z poważ 
nymi obrażeniami ciała, pęknię­
ciem podstawy czaszki oraz zła­
maną nogą przewieziono go do 
szpitala.
• Straż Pożarną wzywano na 

ul. Przemysłową gdzie na jezdni 
zapalił się wózek akumulatorowy. 
Ogień ugaszono.
• Na skrzyżowaniu ulic Dzier­

żyńskiego i Pamiątkowej doszło 
do kolizji autobusu linii nr 68 z 
ciężarówką. Pojazdy zostały uszko 
dzone, ofiar w ludziach nie było.

(za)

Nie ulega wątpliwości, że oglą­
danie tej transmisji w kolorze by 
ło wielkim przeżyciem. Niezwy­
kła wręcz ostrość obrazu i wyra­
zistość księżycowych kolorów po­
zwalały na oglądanie ponad pół 
godziny niemal naturalnej pano­
ramy Księżyca, takiej jaką widzą 
kosmonauci z okien swojego stat­
ku.

Brak atmosfery i niewątpliwie 
wysoka jakość obrazu sprawiały, 
że miało się złudzenia oglądania 
powierzchni Księżyca ze znacznie 
bliższej odległości niż to się dzia­
ło w rzeczywistości. Rozróżniać 
można było setki szczegółów po­
wierzchni, nie tylko pasma gór 1 
kratery, lecz nawet pojedyńcze, 
niewielkie twory geologiczne o 
średnicy kilkudziesięciu metrów, 
jak informował głos znajdujące­
go się na Ziemi komentatora-na- 
ukowca.

Największym chyba zaskocze­
niem dla oglądających transmisję 
był fakt, że Księżyc jest znacznie 
bardziej „kolorowy” niż to sobie 
wyobraża przeciętny człowiek i 
niż to sobie wyobrażali nawet 
naukowcy. Przeważają przytępio­
ne nieco, brudnawe i stonowane, 
ale wyraźnie rozróżniane kolory 
żółty, brązowawy, niebieskawy i 
w niektórych miejscach czerwo­
nawy. Ogromne księżycowe pusty 
nie są szklistymi równinami, od 
których intensywnie odbija się 
promieniowanie słoneczne, tak że 
nieraz widąć było zarysy tarczy 
słonecznej odbijającej się jak w

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

pkt. 
pkt. O, zejdź do gondoli..

przymglonym lustrze. Pustynie te 
usiane są natomiast kraterami, po 
wstałymi od uderzeń meteorów. 
Takie przypuszczenie wyrażał nau 
kowy komentator transmisji. Kra 
tery te, a oglądaliśmy je bardzo 
wyraźnie na ekranach telewizo­
rów, mają łagodne kontury, nie­
zbyt spadziste stoki a same otwo 
ry nie są pionowo wycelowane w 
niebo, ale ukształtowane są pod 
różnymi kątami, odpowiednio do 
uderzeń meteorów.

Pustynie przecinają jakieś two­
ry geologiczne przypominające ko 
ryta wyschniętych rzek; są to głę 
bokie wąwozy o nieznanym na ra 
zie pochodzeniu. Głos komentato 
ra przyrównywał je do wielkiego 
kanionu rzeki Colorado.

Znad terenów pustynnych 
„Apollo-10” przeleciał nad obsza­
ry górskie. Widać było pasma gór 
o spadzistych, osfro zarysowa­
nych stokach i kolorach wyraź­
nie ciemniejszych niż „pustynie”. 
Zwiększyła się liczba kraterów 
wulkanicznych, większych niż na 
równinach i pionowo wznoszą­
cych się w górę. Przypuszcza się, 
że kratery te, to wygasłe wulka­
ny. Kamera telewizyjna pokazywa 
ła ogromne, ciągnące się zapewn® 
setkami kilometrów pęknięcia 
księżycowej powierzchni, zatrzy­
mywała się na samotnych wulka­
nicznych kraterach, wędrowała 
wzdłuż pasm górskich.

Horyzont księżycowy, ostry i 
wyraźnie zarysowany wydawał się 
znacznie bliższy niż jesteśmy do 
tego przyzwyczajeni na Ziemi. P” 
kazano jedno z miejsc, na któ­
rym najprawdopodobniej wylądu­
ją członkowie załogi „Apollo-11 
w lipcu br.

Cała transmisja trwała ponad 30
minut i była najdłuższą 
zem najbardziej wyraźną 
sją z Księżyca oglądaną 
pory przez mieszkańców 
globu. (PAP)

a zara- 
transmi 
do tai 

naszego

Pożyczka dla Malajzji
Bank światowy udzielił Ma­

lajzji pożyczki w wysokości. 8.8 
min dolarów z przeznaczeniem 
na budownictwo szkół oraz na 
realizację planów rozwoju te­
go kraju. (PAP)

1,1,1
DzMehn fnłonnogy^ 

opracował Maciej Stabrowsra*
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KANDYDACI 
NA POSŁÓW

MARIAN
SPYCHALSKI

M arszałek Polski — przewodni­
czący Rady Państwa PRL, 
członek Biura Politycznego 

KC PZPR.
Urodził się 6. 12. 1906 r. - Wy­

kształcenie: inżynier-architekt,
Politechnika Warszawska. W cza­
sie studiów akademickich aktyw­
ny członek postępowej organiza­
cji studenckiej „Życie”. Z ramie­
nia KPP działał na terenie War­
szawy i Poznania (1931—39); za­
łożył antyfaszystowski Związek 
Zawodowy Pracowników Budow­
lanych; pracował zawodowo ja­
ko architekt najpierw w Pozna-

Morian Spychalski - kandydat 
na posła w okręgu Poznań.

Fot. — E. Kitzmann

niu, potem w Warszawie. Jego 
plan rozwoju stolicy, znany pt. 
„Warszawa — wczoraj, dziś i ju­
tro" uzyskał „Grand Prix" na wy­
stawie międzynarodowej w Pary­
żu (1937).

W okresie okupacji hitlerow­
skiej działacz ruchu podziemne­
go; współzałożyciel Związku Wal­
ki Wyzwoleńczej, jeden z organi­
zatorów PPR i GL (1942). Bral 
udział w przygotowaniach i orga 
nizacji ochrony pierwszego zebra 
nta KRN oraz uczestniczył w jej 
obradach (31. 12. 1943). Po utwo 
rżeniu AL członek Sztabu Głów­
nego (1944). Wchodził w skład 
delegacji KRN, która przez linię 
frontu przedostała się w r. 1944 
do ZSRR I nawiązała bezpośred 
nie kontakty z rządem radzieckim 
oraz współpracę ze Związkiem 
Patriotów Polskich.

Po utworzeniu Ludowego Woj­
ska Polskiego szef Sztabu Gene- 
ralnegp, następnie pierwszy pre­
zydent Warszawy (1944—45). Na 
polecenie partii powrócił do czyn 
nej służby wojskowej i w ostat­
nim okresie wojny pełnił funkcję 
z-cy naczelnego dowódcy Wojska 
Polskiego (1945) i I wiceministra 
obrony narodowej (1945-48).

Na podstawie nieuzasadnio­
nych zarzutów politycznych, zo­
stał usunięty ze składu KC PZPR, 
administracji państwowej, następ 
nie aresztowany (1950). Zwolnio­
ny z więzienia i oczyszczony z 
zarzutów przez VII plenum KC 
PZPR (1956). Minister Obrony 
Narodowej (1956 - IV 1968). 
Uchwałą Rady Państwa miano­
wany Marszałkiem Polski (1963).

Przewodniczący Rady Państwa 
PRL (od kwietnia 1968) przewod­
niczący Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu (od 
4. 6. 1968).

Członek KPP (1931-38), PPR 
(1942-48), PZPR (od 1948), czło­
nek Biura Politycznego KC PPR 
(1945-48), członek Biura Politycz 
nego KC PZPR (1948-49), członek 
KCPZPR (1956-59), ponownie czło 
nek Biura Politycznego KC PZPR 
(od 1959).

Poseł do KRN, następnie na 
Sejm (1947-49 i od 1957).

Odznaczenia: „Krzyż Grunwal 
du” II kl. (1945), „Order Sztan­
daru Pracy" I klasy (1959), 
„Order Budowniczych Polski Lu­
dowej”- (1961) i inne.

POZNAŃSKIE LATA WALKI IPRACYI
TOWARZYSZA „MARKA"

Obecny przewodniczący 
Rady Państwa Marian 
Spychalski w latach 

1933—35 mieszkał w Pozna­
niu; tutaj był aktywnym dzia 
łączem Komunistycznej Partii 
Polski, tutaj też pracował ja­
ko architekt. Reporterowi uda 
ło się odszukać ludzi, którzy 
żywo pamiętają tamte lata 
walki i pracy Mariana Spy­
chalskiego.

— W międzywojennym Po­
znaniu — mówi działacz KPP 
od 1923 roku, obecnie członek 
KD PZPR Poznań-Grunwald, 
Leon Zieliński — współ 
towarzyszami Mariana Spy­
chalskiego w walce z ustro­
jem burżuazyjnym byli m. in. 
kolejarze, członkowie Komu­
nistycznej Partii Polski. My­
ślę przede wszystkim o tych 
komunistach, którzy działali 
w partyjnych komórkach (w 
trójkach — ze względu na 
konspirację), skupiających 
pracowników „Głównych war 
sztatów kolejowych 1 klasy" 
(dzisiaj: ZNTK)...

Tym, który pierwszy nawią 
zał kontakt z delegatem KC 
KPP — Marianem Spychal­
skim, był łącznik poznańskie 
go Komitetu Kolejowego KPP 
— Franciszek Pawlik.

— Mąż opowiadał mi nie 
raz — wspomina wdowa, K a- 
zimiera P a w 1 i k o w a — 
o „kontaktowym" spotkaniu 
z Marianem Spychalskim. Od 
było się bodajże w 1934 roku 
na placu Wolności. Znak roz­
poznawczy stanowiła gazeta 
trzymana w umówiony spo­
sób. W pewnym momencie do 
męża podszedł młody brunet. 
Wymienił hasło i swój pseu­
donim — „Marek". Był to 
Marian Spychalski, którego 
mąż skontaktował następnie z 
członkami komitetu KPP, mię 
dzy innymi sekretarzem Ja­
kubem Przybylskim i skarb­
nikiem Szczepanem Maćko­
wiakiem...

Tak rozpoczęła się systema 
tyczna współpraca towarzy­
sza „Marka" z poznańskimi 
komunistami. Współpraca, o 
której tak mówi Leon Zieliń 
ski, pełniący wówczas funk­
cje sekretarza jednej z kole­
jowych trójek KPP:

— Marian Spychalski bar­
dzo często spotykał się z 
członkami kierownictwa na­
szej kolejowej organizacji par 
tyjnej. Przekazywał dyrekty­
wy Komitetu Centralnego, do

„Lud Wielkopolski — kolebki naszego 
państwa na przestrzeni całego Tysiąclecia 
dawał niezłomne dowody swego patrio­
tyzmu i oddania sprawie ojczyzny. Zie­
mia ta była bastionem, o który rozbił się u 
zarania naszej historii najazd feudałów 
niemieckich. Przetrwał ten bastion najaz­
dy krzyżackie, nie dał się obalić prusac- 
twu, oparł się germanizacyjnej działalno­
ści hakaty, wytrzymał terror hitlerowski. 
Zadokumentował lud tej ziemi swą nie­
złomną polskość w zbrojnych zrywach 
wyzwoleńczych w latach 1848, a potem 
w powstaniu 1919 roku, bohatersko stanął 
w lutym 1945 r. do współdziałania z Ar­
mią Radziecką w walce o wyzwolenie

Poznania, o zgniecenie ostatniego gniazda 
oporu hitlerowskiego na Cytadeli. Stąd 
wreszcie w przełomowym momencie na­
szej historii, w pierwszym roku Polski 
Ludowej, wyszło 360 tysięcy mieszkańców 
Wielkopolski w ślad za naszym ludowym 
żołnierzem, by jako pierwsi zagospodaro­
wać historyczne, opuszczone i spustoszo­
ne przez najeźdźcę piastowskie ziemie po 
Odrę i Nysę Łużycką.

Chlubnie kontynuują te patriotyczne tra- 
tradycje dzisiejsi mieszkańcy wojewódz­
twa poznańskiego, którzy wnoszą tak po­
ważny wkład w budowę nowej socjali­
stycznej Polski”.

(Z przemówienia Mariana Spychalskiego na uroczystościach 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego w Gnieźnie - dnia 16 kwietnia 1966 r.)

Ponad 33 200 osób praco­
wało na to aby wypro­
dukować towary na 

rynek o wartości przeszło 
półtora miliarda złotych. Cało 
roczna działalność, a więc tak 
że produkcja zaopatrzeniowa, 
eksportowa, wartość usług, 
wszystko to wyniosło łącznie 
4,6 mld zł. Jest to więc potęga 
przemysłowa o znaczeniu dla 
naszej gospodarki, dla ludnoś­
ci. Cóż to jednak za kombinat 
przemysłowy? Otóż — spół­
dzielczość pracy...

Przy całej złożoności działa­
nia dla kooperacji, dla ekspor 
tu, usług — zadaniem drob­
nych wytwórców jest uzupeł­
niać zaopatrzenie miejscowego 
rynku własnymi wyrobami. Ta 
produkcja inicjowana jest w 
bezpośrednim porozumieniu z 
handlem, który dostosowuje ją 
dla wypełnienia sobie asorty­
mentowych luk, dla dogodzenia 
odmiennym regionalnym gus­
tom itp. W ten sposób rozu­
miana produkcja rynkowa spół 
dzielców poznańskich osiągnę­
ła w roku ubiegłym wartość 
1,5 mld zł. Złożyły się na to 
wyniki 179 spółdzielni i ponad 
1200 zakładów wytwórczych 

ręczał lektury komunistycz­
ne, wyjaśniał linię polityczną 
partii w zestawieniu z ów­
czesną sytuacją Polski i sy­
tuacją międzynarodową. To­
warzysz „Marek" i nasi dzia 
łącze szczegółowo omawiali 
metody działania przed każ­
dym ważnym wydarzeniem, 
takim jak np. wybory (cho­
dziło o najbardziej skuteczne 
formy agitacji antyburżuazyj- 
nej), pochód pierwszomajowy, 
strajk. Wiem to wszystko od 
Szczepana Maćkowiaka, z któ 
rym Marian Spychalski utrzy 
mywał stałe i bezpośrednie 
kontakty.

*

Obecnie emerytowany, prof. 
dr Władysław Czar­
necki (wykładał na Poli­
technice Poznańskiej i Wro­
cławskiej) w latach między­
wojennych był naczelnikiem 
Wydziału Rozbudowy i Pla­
nowania przy Zarządzie Miej 
skim w Poznaniu. W 1932 ro 
ku przy wydziale utworzono, 
drugą w Polsce, pracownię 
urbanistyczną.

— Rok później — wspomina 
prof. Czarnecki — w pracow 
ni zjawił się młody inżynier- 
architekt, Marian Spychalski 
i przedstawił dyplom z oceną 
bardzo dobrą. Był uczniem 
prof. Tadeusza Tołwińskiego, 
którego prosiłem, by kierował 
do naszej pracowni swoich 
najzdolniejszych wychowan­
ków. Już wkrótce przekona­
łem się, że młody inżynier 
jest nie tylko utalentowany, 
ale również bardzo pracowi­
ty...

Pierwsza praca Mariana Spy 
chalskiego to projekt pływal­
ni w Niestachowie. Projekt 
ten został jednak tylko czę­
ściowo zrealizowany. Nie wy­
budowano bowiem zaplecza, 
funkcjonalnego i nowoczesne­
go (szatnie, kawiarnia, re­
stauracja), zaprojektowanego 
przez młodego inżyniera. Tak­
że według jego koncepcji 
uporządkowane zostały roz­
ległe tereny (przeważnie doły 
pocegielniane) ciągnące się od 
Niestachowa wzdłuż Parku 
Sołackiego i doliny Bogdanki 
aż do torów kolejowych pod 
Cytadelą. W tym ostatnim re 
jonie (ul. Pułaskiego) według 
założeń młodego architekta 
miały powstać obiekty spor­
towe. Zamiary te urzeczywist­

Okiem Mienia

Rynkowe menu spółdzielczości
oraz wytwórczo-usługowych, 
rei remontujących 16 ga^zi 
przemysłu.

sklepowe

Spośród tych 16 gałęzi naj­
wyższą dynamikę wzrostu pro­
dukcji w minionych 2 latach 
wykazały w Poznańskiem 
odzież, artykuły spożywcze, 
tekstylia, wyroby metalowe i 
skórzano-obuwnicze. W tym 
samym czasie cała produk­
cja towarowa wzrosła w 
spółdzielczości o 25,8 procent. 
W przekroju terytorialnym 
rozwijała się ona szybciej w 
województwie (o 27,7 procent) 
niż w samym Poznaniu (o 22,5 
procent). Wartość dostaw 
rynkowych zwiększyła się 
w tym okresie o 26,2 procent, 
przy czym w podziale admi­
nistracyjnym proporcje są od­
wrócone: szybciej zwiększały 
się dostawy z Poznania (o 31,2 

niono w pełni dopiero po wy 
Zwoleniu.

Krótko przed wybuchem 
wojny został natomiast zre­
alizowany projekt bezpośred­
niego połączenia obecnego 
placu Wiosny Ludów z Pla­
cem Bernardyńskim. Koncep 
cja Mariana Spychalskiego 
polegała tu na przedłużeniu 
ciągu komunikacyjnego, któ­
ry stanowiła dawna ulica 
Podgórna (obecnie Walki Mło 
dych) przez przebicie ulicy 
Wrocławskiej, to jest wybu­
rzenie domów przylegających 
do ówczesnego gimnazjum im. 
Bergera. Tak też właśnie zro 
biono, po czym przedłużono 
te trasę aż do Mostu Rocha. 
Tyle o niektórych zrealizowa­
nych (w całości lub części) 
projektach Mariana Spychal­
skiego, stanowiących trwały 
wkład w dzieło rozbudowy i 
upiększenia naszego miasta.

— Zrealizowane projekty 
Mariana Spychalskiego — mó­
wi prof. dr Czarnecki — nie 
odzwierciedlają w pełni jego 
poznańskiego dorobku. Należy 
bowiem do tego dorobku zali 
czyć również szereg koncep­
cji urbanistycznych Mariana 
Spychalskiego, między innymi 
przebudowę Mostu Uniwersy­
teckiego (problem ten rozwią 
zuje się dopiero teraz, przy 
czym nie jestem pewien czy 
lepiej niż przewidywały to za 
łożenia z lat 30-tych), budowę 
ciągu komunikacyjnego od al. 
Marcinkowskiego przez Pie­
kary w kierunku Mostu 
Marchlewskiego, czy też upo 
rządkowanie terenów Dolnej 
Wildy (począwszy od ulicy 
Chwiałkowskiego). Sa to prze 
cięż sprawy nadal aktualne.

Dodajmy jeszcze, że w tym 
czasie został rozpisany kon­
kurs na plan ogólny zagospo­
darowania przestrzennego Ka­
towic. Drugie miejsce w tym 
konkursie przyznano Mariano 
wi Spychalskiemu i prof. 
Czarneckiemu, których współ 
ny projekt (a nie ten. który 
otrzymał I nagrodę) przezna­
czono do realizacji.

— To był nie tylko świetny 
inżynier — kończy swoją re 
lacje prof. Czarnecki — lecz 
również ujmujący człowiek. 
Koleżeński i jednocześnie po 
trafiący zyskać sobie autory­
tet. Podobnie mówią o Ma­
rianie Spychalskim, ci wszys­
cy którzy pamiętają go z po­
znańskich lat walki i pracy.

M. Ł.

procent) niż z województwa 
(o 23,3 procent).

Doceniając w pełni znacze­
nie tak dynamicznego postępu 
w produkcji i dostawach, do­
strzegamy zarazem zjawisko 
„rozwierania nożyc”; następuje 
dalsza zmiana proporcji mię­
dzy produkcją towarową, tą 
dla wszystkich, a dostawami 
rynkowymi, towarów dla nas 
— w istotnym dla obrotu po­
dziale terytorialnym produ­
centów.

To zwiększone zainteresowa 
nie spółdzielców w terenie pro 
dukcją nierynkową, ma swo­
je źródło m. in. w pogłębieniu 
procesu deglomeracji oraz w 
dalszej koncentracji i specjali 
zacji wytwarzania. Nie sprzy­
ja ona rozpraszaniu uwagi pro 
ducenta na wytwarzaniu wyro 
bów w krótkich seriach, dla 
miejscowych ograniczonych po 
trzeb i wedle stale zmieniają­
cego się asortymentu zamówię 
nia handlu. Nowoczesność spo

„TU - 144“ - pierwszy 
ponaddźwiękowy

Od siałego korespondenta w Moskwie

Siedzę w normalnym, na 
oko, fotelu komfortowe 
go samolotu. Ciało u- 

kłada się jednak wygodniej 
niż zwykle, plecy lepiej dopa 
sowują się do oparcia, więk­
sze są też odstępy między fote 
lami. A wystaczy spojrzenie 
w okno, żeby zobaczyć olbrzy 
mią płaszczyznę skrzydła. 
Dziennikarzom akredytowa­
nym w Moskwie udało się 21 
maja, jako nielicznym dotąd, 
zawrzeć bliższą znajomość z 
pierwszym w świecie ponad- 
dźwiękowym samolotem pasa 
żerskim TU-144.

Rozmawiałem z generalnym 
konstruktorem lotniczym aka 
demikiem Andriejem Tupole- 
wem w którego biurze powstał 
projekt TU-144 i z jego synem 
profesorem Aleksiejem Tupo- 
lewem — głównym konstruk 
torem superszybkiego gigan­
ta. Zwiedziliśmy wnętrze sa­
molotu a potem obserwowaliś 
my start TU-144, jego dwu­
krotny przelot nad międzyna 
rodowym lotniskiem Szere- 
mietiewo.

Wrażenie jest ogromne. TU-144 
i nie przypomina żadnego — ze zna 
i nych dotąd w lotnictwie — pasa- 
i żerskiego samolotu. Jest potęż- 
I niejszy niż IŁ-62. Ktoś kto lubi 
i porównania mógłby powiedzieć, 
! że nowa konstrukcja oglądana z 
ziemi przypomina skrzyżowanie 
delfina z... latającym talerzem. 
Latający talerz to widziane od 
spodu wysklepione skrzydła. A 
wąski kadłub to maksymalnie o- 

; pływowa rekinowata konstrukcja 
przecinająca powietrze, które przy 
szybkości ponaddźwiękowej sta­
wia potężny opór. Najbardziej na 
tomiast charakterystycznym ele­
mentem sylwetki TU-144 jest os­
tra dziobowa część kadłuba, zakrzy 
wiajaca sie dość ostro ku dołowi w 
czasie startu i lądowania, celem 
zapewnienia widoczności pilotowi.

Profesor Aleksiej Tupolew 
główny konstruktor TU-144 
podaje podstawowe dane te­
chniczno-eksploatacyjne samo 
lotu. Napęd stanowią cztery 
silniki turboodrzutowe umie­
szczone pod kadłubem. Waga 
samolotu 140 ton, długość roz 
biegu przy starcie 1900 m. 
TU-144 może więc być eksplo 
atowany na istniejących lot­
niskach. Szybkość podróżna 
2500 km/godz., przy czym tę 
szybkość samolot osiąga już 
po 17 min. od momentu startu, 
a więc mniej więcej w tym są 
mym czasie, w jakim osiągają 
swą podróżną szybkość obec­
nie eksploatowane samoloty. 
Zasięg lotu bez lądowania 
106,5 tys. km. Maksymalny pu 
łap lotu — 20 tys. m, a więc 
stratosfera. Wreszcie jedna z 
najbardziej rewelacyjnych in 
formacji: załoga TU-144 skła 
da się z zaledwie z trzech o- 
sób — dwóch pilotów i inży­
niera pokładowego. Nad bez­
pieczeństwem pasażerów czu­
wają automaty. W podstawo­
wym wariancie TU-144 obli­
czony jest na 120 pasażerów.

Nad lotniskiem Szeremietiewo 
krążą nowoczesne samoloty. Wzbi 
ja się właśnie w niebo transkon- 
tynentałny, zabierający 180 pasa­
żerów IŁ-62 przeznaczony m. in. 
na nową trasę Moskwa—Nowy 
Jork. Ląduje TU-154 największy 
w świecie samolot trójsilnikowy 
rozwijający podróżną szybkość 
1000 km/godz. i mogący zabierać 
250 pasażerów. Te dwa samoloty

sobu produkcji jaką wdraża 
się dzisiaj w uspołecznionej 
drobnej wytwórczości skłania 
bowiem do racjonalnego proce 
su wytwarzania — masowo, ta 
nio, w wyspecjalizowanej gru­
pie wyrobów.

Przeciw 
prowlncjonaiizmowl
Oczywiście ten sposób ma 

swoje zastosowanie i w 1,5 
miliardowej produkcji dla ryn 
ku, jest też przez naszych spół 
dzielców wykorzystywany z po 
wodzeniem. Skutki bywają je­
dnak rozmaite.

Przekonuje o tym analiza 
zbytu poznańskich spółdziel­
czych towarów na poznańskim 
rynku.

Uznaną i dogodną formą 
zbywania wyrobów na m i e j s 
cowe potrzeby jest gieł­
da wojewódzka, organizowana 
przed każdymi Targami Krajo 
wymi, aby zapewnić poznań­

wprowadzone obecnie na linie 
„Aerofłotu” reprezentują najwięk 
szy światowy poziom, są dowo­
dem, że ZSRR nie myśli nikomu 
ustąpić swego miejsca w dziedzi­
nie nowoczesnego lotnictwa pasa 
żerskiego. Ale dziś uwaga wszyst­
kich skupia się na TU-144. Nawet 
ulewne deszcze, przeciągające co 
kilkanaście minut nad Moskwą, 
nie mogą odstraszyć fotoreporte­
rów i operatorów filmowych o- 
czekujących na moment, kiedy 
biała sylwetka samolotu zbudo­
wanego ze specjalnych stopów 
tytanu i aluminium zalśni znowu 
w słońcu. Pada komenda odcią­
gnięcia TU-144 na pas startowy.

Pasażerowie nie będą odczu 
wali żadnej różnicy między 
startem TU-144 a samolotów 
o mniejszej szybkości. Za mo­
ment niknie w chmurach stoją 
cych nad lotniskiem. Po 7 min. 
opasawszy dookoła Moskwę, 
przelatuje przed nami. Obser­
wuję z balkonu budynku szere 
mietiewskiego lotniska wcho­
dzącą w deszczową chmurę 
maszynę i myślę o Andrieju 
Tupolewie. Siedzi w pobliżu 
nas na krześle, wychylony do 
przodu, przeżywający ten lot. 
Tupolew wpatruje się w ma­
newry samolotu tak pilnie, jak 
by widział swój samolot w lo 
cie po raz pierwszy. Andriej 
Tupolew to cała epoka w dzie 
jach radzieckiego i światowe 
go lotnictwa. Jesienią ub. ro­
ku skończył 80 lat — z tego 
60 lat poświęcił lotnictwu. Pra 
wie półtora setki samolotów 
nosiło i nosi nazwy świadczą 
ce, że wyszły one z jego biu­
ra konstrukcyjnego. Samoloty 
lat wojny i pokoju. A miarą 
zaufania do tupolewskiego 
biura jest fakt, że zanim de­
monstrowany nam właśnie pro 
totypowy egzemplarz TU-144 
skończy swój, obliczony zape­
wne na miesiące, program lo 
tów próbnych — rozpoczęto 
już seryjną produkcję tych 
naddźwiękowych samolotów. 
Wiadomo, że zapotrzebowanie 
na nie będzie duże, nie tylko 
w ZSRR.

— Początkowo — powiedział W 
wywiadzie udzielonym w ub. ro­
ku dziennikarzowi APN sędziwy 
konstruktor — niektórzy wątpili 
czy jest sens budować taką ma­
szynę. Po co od nowa rozstrzygać 
skomplikowane probemy, poczyna 
jąc od doboru materiału, kończąc 
na technologii produkcji, gdy na 
magistralach lotniczych, na które 
przeznacza się TU-144 pracuje już 
znakomicie TU-114 i zupełnie no 
wy turboodrzutowiec IŁ-62?

Dziś TU-144 jest już faktem, 
a za parę lat, gdy ludzie przy 
zwyczają się do niego, szyb­
kość lotów dzisiejszych samo 
lotów pasażerskich będzie się 
wydawała czymś drażniącym. 
Konstruując TU-144 ojciec i 
syn Tupolewowie przyspieszy 
li postęp światowej komunika 
cji lotniczej. A tego postępu 
nie da się zahamować. W cią 
gu każdych 20 lat, licząc od 
momentu powstania lotnictwa, 
maksymalne szybkości lotu 
zwiększały się trzykrotnie. Je 
śli to tempo się utrzyma, to 
już w roku 1985 będziemy la­
tali z szybkością 7,5 i 9 tys. 
km/godz. A więc witaj TU-144 
samolocie łączący dzień dzisiej 
szy z jutrem.

ZDZISŁAW ROMANOWSKI 

skim handlowcom pierwszeń­
stwo kupowania z m i e j’s c o 
wych źródeł. Potem dopie 
ro obaj kontrahenci udają się 
na Targi dla wyszukania no­
wych odbiorców i dostawców. 
Wyniki giełd świadczą, że choć 
w ciągu minionych 2 lat sprze 
daż tam dokonywana wzrosła 
o 172,3 procent, (z 47 do 127 
min zł), jest to w dalszym cią 
gu nieznaczna część obrotów, 
jakie uzyskują później nasi 
spółdzielcy na Targach. W ubr. 
wyniosły one np. ponad 595 
min zł. Tak więc sprzedają 
oni cztery razy więcej „ob- 
cym” niż „swoim”.

Nie jest to zarzut, ani stra­
ta dla poznańskiego rynku, 
pod warunkiem, że inne regio­
ny będą miały podobnie dużą 
wyspecjalizowaną produkcję 
do wymiany z Poznaniem. Po­
nieważ jednak nasza spółdziel­
czość, ba, cała drobna wytwór 
czość należy do przodujących’ 
w kraju, wspomagamy w dużej

Dokończenie na str. 4
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Lna famach prasy i
ZAGRANICZNEJ

P : ■

Kto ginie 
w Wietnamie?

W tygodniu obfitującym w sensacje kosmonautyczne, warto 
zwrócić uwagę na artykuł radzieckich specjalistów A. KOWALA 
i G. USTINSKIEGO zamieszczony w ub. niedzielę w dzienniku

Tragiczną statystykę strat 
USA w Wietnamie Południo­
wym opublikował niedawno 
tygodnik „US News and World 
Report”. Według tych danych 
od roku 1961 do stycznia br.

„PRAWDA"
w działaniach wojennych 
nęlo 34 tysiące żołnierzy

a zatytułowany

„W Kosmosie i na Ziemi"
Oto jego fragmenty:

„Częstokroć bywa stawiane pytanie: jakie znaczenie ma 
podbój Kosmosu dla społeczeństwa, dla jego przyszłości. Dla 
naszego kraju, który pierwszy wkroczył na drogę ku wszech 
światowi, kosmonautyka, „gospodarka kosmiczna” jest or­
ganicznym elementem budownictwa komunizmu.

rykańskich. 
tystyka ta 
jest ścisła, 
że źródła

Jakkolwiek 
z pewnością

zgi- 
ame 
sta­
nie

wiadomo bowiem, 
amerykańskie —

KOSMONIZACJA PRODUKCJI

Dokonuje się obecnie burzliwy proces, który moglibyśmy 
określić jako „kosmonizacja produkcji”. Osiągnięcia wiedzy 
i techniki, spowodowane dążeniem w kosmos znalazły już i 
będą znajdywać szerokie zastosowanie w najróżniejszych 
gałęziach gospodarki narodowej.

Kosmos stawia najwyższe wymogi technice, pobudzając 
przemysł kosmonautyczny do osiągania najwyższej dosko­
nałości technologicznej. Powstają nowe surowce, tworzy się 
skomplikowane zespoły, ulepszana jest metodologia ekspe­
rymentów i rozwijane są coraz bardziej skomplikowane sy­
stemy techniczne. W szybkim tempie rozwija się technika 
komputerowa, co z kolei ma wpływ na metody rozwiązywa­
nia różnych programów.

Konieczność sterowania stacjami kosmicznymi i sateli­
tami, stała się źródłem powstania całkiem nowej nauki: kos- 
monawigacji. Niezmierzoność przestrzeni, wielkie odleg­
łości od Ziemi, niezwykłość warunków i mnogości operacji 
— oto eo charakteryzuje odmienną problematykę tej nauki. 
Burzliwie rozwijają się jej gałęzie: automatyczne sterowa­
nie, automatyka metod nawigacji. Przy rozwiązywaniu tych 
i podobnych zadań, stosowana jest w najwyższym stopniu 
najnowocześniejsza technika.

Ale takie same aparaty kosmonautyczne mogą znaleźć 
i już znajdują wielorakie zastosowanie w praktyce życia na 
Ziemi. Między innymi stwarzają możliwość kompleksowej 
obserwacji olbrzymich obszarów naszego globu. Już z wy­
sokości 200 km widoczne staje się powyżej 3 procent po­
wierzchni Ziemi, natomiast ze stacjonarnego satelity umiesz 
czonego na wysokości 36 000 km można zobaczyć 30 procent 
globu. Stwarza to możliwości prowadzenia globalnej obser­
wacji Ziemi dla potrzeb meteorologii, oceanografii, hydro­
logii i wielu innych nauk.

jak niegdyś dokumenty do­
wództwa Wehrmachtu pomniej 
szają liczbę ofiar własnych, a 
jednocześnie wyolbrzymiają 
liczbę ofiar przeciwnika, to 
warto się przyjrzeć bliżej te­
mu kto ginie w Wietnamie.

Większość zabitych to mło­
dzi ludzie w wieku nie prze­
kraczającym 20 lat, powołani 
do wojska przed rokiem lub 
co najwyżej przed dwom a laty. 
W wieku od 20-23 lat zginęło 9 
tysięcy żołnierzy. Najmniejszy 
odsetek strat notuje się wśród 
zawodowych wojskowych, któ 
rzy znajdują się między 26-40 
rokiem życia.

Około 13 tys. Amerykanów 
statystycznie ujawnionych ja­
ko zabitych, zginęło w bezpo­
średnich starciach. Ponad 5 ty 
sięcy zmarło na skutek odnie­
sionych ran. 3,5 tys. osób zgi­
nęło pod ogniem artyleryj­
skim i rakietami, a ponad 2290 
poniosło śmierć na skutek zes 
trzelenia przez siły wyzwoleń 
cze samolotów i helikopterów.

(jw)

Rynkowe menu
spółdzielczości

UŻYTECZNA PRÓŻNIA

Wielkie możliwości zapewniają fizyczne właściwości Kos­
mosu. Próżnia i nieważkość otwierają perspektywę stwo­
rzenia stacji kosmicznych typu przemysłowego — dla pro­
dukcji specjalnych materiałów. „Czystość” przestrzeni kos­
micznej stwarza także korzystne warunki prowadzenia ob­
serwacji optycznych. Olbrzymie znaczenie ma też kosmo- 
nautyka dla usprawnienia tego „systemu nerwowego ludz­
kości” jakim jest telekomunikacja (...)

DŁUGOTERMINOWE PROGNOZY

Trudno w ogóle przecenić rolę meteorologii dla naszego 
codziennego życia i dla gospodarki. Obserwacja i badanie 
atmosfery powinno jednak posiadać możliwie najbardziej 
globalny charakter. Natomiast wszystkie, jakże liczne stacje 
naziemne obejmują swym zasięgiem obserwacyjnym zaled­
wie 20 procent powierzchni Ziemi. Mówiąc precyzyjniej: 
obserwują głównie dolne warstwy oceanu powietrznego i to 
tylko w poszczególnych regionach planety. Dopiero więc 
meteorologiczny satelita umożliwił m. in. uzyskanie danych 
o budżecie cieplnym Ziemi. Do codzienności awansowało też 
obserwowanie tak wielkich procesów jak np. powstawanie 
i rozwój huraganów, cyklonów, tajfunów.

Bliski jest już dzień, kiedy codziennością staną się precyzyj­
ne prognozy meteorologiczne na okres całego miesiąca i roku. 
W przyszłości człowiek opanuje umiejętność korygowania 
zjawisk meteorologicznych, a później być może i korygo­
wania klimatu. Decydującą rolę mają tu do spełnienia sate­
lity meteorologiczne.

Oceany stanowią dwie trzecie powierzchni Ziemi, mają też 
decydujący wpływ na klimat, na cyrkulację wód słodkich 
i na inne procesy. Ponadto kryją w sobie olbrzymie zasoby 
minerałów i surowców organicznych. Lecz oceany, podobnie 
jak atmosfera, wymagają globalnej obserwacji. Jednym z 
najbardziej przydatnych do celu środków, jest również sa- 
tel?r meteorologiczny. Z jego pomocą można badać prądy 
powierzchniowe, procesy biologiczne, zasolenie, tempera­
turę i inne zjawiska.

Wiele tajemnic kryje także wnętrze ziemi. I do Ich ujaw­
nienia mogą bvć przydatne satelity. Pomiary geodezyjne do­
konywane z Kosmosu, pozwalała na znacznie precyzyjniei- 
sze niż dotychczas ustalenie kształtu Ziemi, czy rozłożenia

Dokończenie ze str. 3 
mierze inne regiony z mniej­
szą dla siebie korzyścią. Potę­
ga półtora miliardowej pro­
dukcji dla rynku, naszego pro 
dukcyjnego zaplecza, jest roz­
proszona na cały kraj. Taki 
m.in. jest więc skutek dużej 
dynamiki rozwoju dostaw ryn 
kowych w oparciu o koncentra 
cję i specjalizację produkcji. 
Jej nowoczesność kłóci się już 
z „uterenowionym prowincjona 
lizmem” wytwarzania.

masy”. Z. Sł

Bez taryfy ulgowej
Doskonalenie wyrobów ryn­

kowych, form ich zbytu, lepsza 
umiejętność w eliminowaniu 
braków zaopatrzenia — wszyst 
ko to szło w ostatnich latach 
w parze ze wzrostem wyma­
gań nabywcy wobec dostawcy.

W ciągu tych 2 lat reklamo­
wał on dwa razy częściej niż 
w 1966 r., znaczy to, że zwię­
kszyła się „wykrywalność” par 
tactwa oraz stanowczość klien­
ta. W tym czasie rzeczywista 
wartość towarów kwestiono­
wanych przez odbiorcę rosła o 
połowę wolniej. Wartościowo 
reklamacje te stanowiły 2,8 
proc, całej sprzedaży.

Fakty te dowodzą, że minęły 
już czasy liberalizmu na ryn­
ku dla producenta. Klient do­
pomina się o nowe dobre wy­
roby, potrafi już eliminować 
starzyznę i partactwo. Z tym 
trzeba się liczyć.

ZBILUT SĘK

Wchodzą w życie zapowie 
dziane na IV Zjeździe 
partii i skonkretyzowane 

na II Plenum KC PZPR, zmia 
nv w sposobach planowania i 
zarzadzania gospodarka. Pre­
zes Rady Ministrów — J. Cy­
rankiewicz wydał zarządzenie 
(opublikowane w 18 numerze 
„Monitora Polskiego” z 8 ma 
ja br.) „w sprawie prac przy 
gotowawczych do projektu 
planu na lata 1971—1975 w 
zakresie wykorzystania re­
zerw zdolności produkcyjnych 
oraz przyspieszenia realizacji 
inwestycji i wcześniejszego 
uzyskania efektów gospodar­
czych”.

Prezes Rady Ministrów zo­
bowiązuje kierownictwa wszy 
stkich przedsiębiorstw prze­
mysłu maszynowego, przed­
siębiorstw przetwórczych ob­
jętych nlanem centralnym

Zarządzenie Premiera
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W rewizycie ża niedawne 
gościnne występy or­
kiestry i solistów Filhar 

monii Poznańskiej w Wilnie 
przybywa dzisiaj do Poznania 
z serią koncertów Orkiestra 
Symfoniczna Państwowej Fil­
harmonii Litewskiej SRR pod 
dyrekcją Juozasa Domarkasa.

Orkiestra wileńska zaliczana 
jest obecnie w Związku Ra­
dzieckim do czołowych zespo­
łów kraju i ma na swym kon­
cie m.in. dyplom I stopnia i 
tytuł laureata Wszechzwiązko- 
wego Spotkania Zawodowych 
Zespołów Artystycznych w 
1967 roku. Orkiestra powstała 
w 1940 roku, a pierwszym jej 
dyrygentem był ceniony na 
Litwie kompozytor Balsis 
Dvarionas. Orkiestrą dyrygo­
wali w latach powojennych 
m. in. tej klasy muzycy ra­
dzieccy co: Kondraszyn, Rach- 
lin czy Rabinowicz, a spośród 
dyrygentów zagranicznych: 
Smetaćek, Hopkins czy Ba- 
sarab oraz Polacy: Stryja, Mar 
kowski, Czyż i inni. Z towa­
rzyszeniem tej orkiestry wy­
stępowali m. in. David i Igor 
Ojstrachowie, Bezrodnyj. Ko- 
gan, Oborin, Roztropowicz.

Witamy zespół
filharmonii

Orkiestra wileńska regularnie 
koncertuje w Wilnie i Kow­
nie, często gości też poza 
Litwą, zwłaszcza w sąsiedz-
kich 
kich, 
dują 
zycje

republikach nadbałtyc- 
W repertuarze jej znaj- 
się zarówno główne po- 
światowej klasyki jak i

muzyka współczesna, również 
i współczesnych kompozyto­
rów litewskich.

Na gościnne występy w Pol­
sce orkiestra wileńska przy­
wiozła repertuar składający 
się. obok arcydzieł muzyki 
światowej, także z utworów 
kompozytorów litewskich: Bar 
kauskasa, Żigajtisa. Brażinka- 
sa. Cziurlionisa i innych.

Pierwszy koncert otwierający 
tournee artystyczne zespołu wileń 
skiego odbędzie się w Poznaniu w 
sobotę 24 bm. o godz. 19.30 w auli 
UAM. Orkiestrę poprowadzi I dy­
rygent zespołu: Juozas Domarkas 
znany już m. in. z występów w

z Wilna
Polsce przed paru laty, solistką 
wieczoru będzie pianistka Halina 
Radvilaite. Koncert ten powtórzo 
ny zostanie w niedzielę, 25 bm, 
dla młodzieży kół artystycznych. 
W poniedziałek goście wileńscy za 
prezentują w Poznaniu koncert ka 
meralistów (26 bm. aula UAM — 
godz. 19.30), a we wtorek wystąpią 
w Pile z drugim koncertem symfo 
nicznym w sali Domu Kultury — 
(27 bm. godz. 18). Tournee artys­
tyczne Filharmonii Litewskiej za­
kończą występy na nadzwyczaj­
nym 62 „Koncercie Poznańskim” 
w środę 28 maja o godz. 19.30 w 
Poznaniu.

Warto przy okazji przypom 
nieć, że w ostatnich latach 
świadectwem ożywionej wy­
miany kulturalnej polsko-li­
tewskiej była m. in. duża wy­
stawa współczesnej grafiki li­
tewskiej w październiku 1967 r. 
w galerii Arsenału oraz eks­
pozycja poświęcona twórczości 
najwybitniejszego malarza li­
tewskiego M. Czurlonisa. (ob)

Założenia i rzeczywistość
Zmierzch parlamentaryzmu hurżuazyjnego

Parlamentaryzm powstał 
w wyniku dążeń do stwo 
rżenia czynnika ograni­

czającego absolutną władzę
monarchy. Jak funkcjonuje o- 
becnie parlament w państwie 
burżuazyjnym, jaka jest jego 
rola polityczna? Na te pytania 
nie sposób odpowiedzieć w ra 
mach krótkiego artykułu. 
Niemniej warto zasygnalizo­
wać pewne procesy i zjawis­
ka. występujące w zachodnich 
systemach parlamentarnych.

Przeprowadzona w II poło­
wie XIX w. i w XX w. demo­
kratyzacja prawa wyborczego 
spowodowała, że zasada pow­

szechności tych uprawnień przy 
jęta została przez zdecydowaną 
większość państw, choć i tu­
taj są wyjątki (np. w Szwaj­
carii kobiety dotychczas są 
pozbawione tego orawa. a we 
Francji nabyły je dopiero w 
1944 r.).

Stosowanie zasady powszech 
ności nie wyklucza 5ednak mo 
żliwości deformacji wyników 
wyborów. Jedną z takich e- 
wentualności jest tzw. geoera 
fia wyborcza. Może ona pole­
gać np. na ustaleniu okręgów 
wyborczych w ten soosób. że 
jeden mandat nrzypada na róż 
ną liczbę wyborców. W USA 
różnice te są bardzo znaczne 
— w wyborach do Izby Re­
prezentantów jeden denutowa 
nv przypada na od 25 000 do 
800 000 mieszkańców. Nato­
miast wprowadzony w wielu 
naństwach (m. in. USA, W. 
Brytania) system większości 
przy rozdziale mandatów po­
woduje. że demitowanym mo 
że zostać kandydat, który nie 
uzyskał większości głosów.

Wyłanianie kandydatur wia 
że się bezpośrednio z wykształ 
convm systemem partyjnym. 
Ustalenie kandydata nie nastę 
puje w drodze dyskusji sno- 
łecznei. a naiczo^ciej również 
bez udziału choćby szerego­
wych członków partii. Stano­
wi ono wynik decyzii kie­
rownictw partii i sił stoją­
cych za tymi grupami.

T stotne znaczenie w wyła-
J nianiu składu parla­

mentu ma oczywiście kampa­
nia wyborcza. Decydu-

Przystępujemy do prac nad nowq 5-’atkq
i terenowym oraz inwestorów, 
aby nie czekając na szczegó­
łowe wytyczne swych resor­
tów. zjednoczeń i prezydiów

a Dokonanie analizy możliwo­
ści przyspieszenia realizacji in­
westycji kontynuowanych i 
wcześniejszego przekazywania ich

wojewódzkich rad
wvch 
pili do

niezwłocznie
narodo- 
orzysta-

prac orzygotowaw-
czych związanych z 
niem projektu planu 
5-latki.

Do głównych prac 
towawczvch należą:

tworze - 
przyszłej

przygo-

a. Sporządzenie analiz wykorzy 
stania istniejących zdolności pro­
dukcyjnych przedsiębiorstw oraz 
opracowanie zakładowvch progra 
mów wykorzystania ujawnionych 
rezerw w tej dziedzinie.

a Przeprowadzenie oceny stop 
nia nowoczesności i jakości pro­
dukowanych wyrobów » na tej 
nodstawie określenie wyrobów. 
1<tórvch orodukcie trzeba rozwi­
jać szvbciej lub ograniczać bądź 
zupełnie eliminować.

do użytku.

Zarządzenie 
nie te ounktv 
dania dla

rozwija następ 
precyzując za- 
poszczególnych

erun przedsiębiorstw (w tym 
także dla pionu drobnei wy­
twórczości) oraz określa, jak 
powinno się te zadania reali­
zować.

Na przykład przv ocenie i a 
kości i nowoczesności wyro­
bów. obok już istniejących 
kryteriów nowoczesności, na­
leży wprowadzić dodatkowe 
parametry techniczne i ekono 
miczne. dla porównania wyro 
bów własnych z wyrobami 
przodujących firm zagranicz­
nych. Przy opracowywaniu za

jący wpływ na jej prze­
bieg ma kwestia, w czyim 
ręku pozostają środki oddziały 
wania na opinię publiczną. 
Stanowiące właśność wielkich 
koncernów środki masowego 
przekazu preferują oczywi­
ście partie burżuazyjne. głów­
nie — o odcieniu konserwatyw 
nym. Podobnie jest zresztą z 
środkami pozostającymi w dy 
spozycji państwa.

W wyborach do Izby Gmin 
w r. 1966 komuniści uzyskali 
przed kamerami telewizji i mi 
krofonami radia państwowej
British Broadcasting 
ration (BBC) po jednej 
towej audycji i to o 
18.30, to jest w czasie

Corpo- 
5-minu 

godz. 
powro-

tu ludzi z pracy do domu. W 
tej samej kampanii partie kon 
serwatywna i labourzystowska 
miały po 55 minut w radiu (7 
odcinków) i 60 minut w telewi 
zji (5 odcinków) o dogodnych 
poróch.

W powiązaniu z tymi mecha 
nizmami występuje instytucja 
tzw. mandatu wolnego, czyli 
stanowiska deputowanego któ 
ry nie może być skrępowany 
instrukcjami wyborców oraz 
nie może być przez nich odwo 
łany. Wszystkie te czynniki po 
wodują, że odpowiedzialność 
przedstawiciela przed wybor­
cami ma charakter jedynie 
moralno-polityczny, a nie in­
stytucjonalno-prawny. O tym, 
czy parlament jest rzeczywi­
stym przedstawicielstwem wy 
borców. mówią także jego or 
ganizacia wewnętrzna i tryb 
działania. Przykładowo wpro 
wadzana na stałe zmechanizo­
waną sprawozdawczość (tv, ra 
dio) z obrad parlamentu sorzy 
ja fasadowości. propagandowe 
mu. a nie roboczemu chara­
kterowi wystąpień poselskich. 
Pisze o tym ięd«n z publicy­
stów zachodnich.

nie w USA) zjawisko zwane 
lobby’ing, co próbuje się prze­
tłumaczyć na język polski sło 
wem „kuluaryzm”. Polega 
ono, ujmując sprawę najproś 
ciej, na urabianiu kuluarów 
parlamentarnych, czyli kształ­
towaniu opinii i stanowiska de 
putowanych, drogą rozmów 
kuluarowych, nacisków, gróźb, 
obietnic.

Działalność lobby jest reali 
zowana niejako w imieniu grup 
interesu-nacisku, którymi są. 
przede wszystkim ośrodki 
wielkiego kapitału. Cytowani 
wyżej A. i S. Tunc tak chara 
kteryzują to zjawisko w życiu 
politycznym USA:

„Żadna propozycja ustawowa 
nie może być wniesiona, o ile do­
tyczy stali, cukru, bawełny, two­
rzyw sztucznych, cudzoziemców i 
czegokolwiek innego, aby natych­
miast nie były poruszone za po­
średnictwem swych — lobbistów — 
wszystkie zainteresowane tu zgru 
powania i aby nie interweniowa­
ły... w celu zwalczania, czy też 
popierania, propozycji”.

Bezpośrednio rolę polityczną 
parlamentu wyznacza relacja 
między organem przedstawi­
cielskim a władzami wyko­
nawczymi. Rząd, rekretujący 
się z przywódców jednej 
partii (lub kilku — w przypad 
ku koalicji), posiadającej wię­
kszość w parlamencie, nie jest 
partnerem tego organu, a w 
praktyce nim kieruje. Trudno 
tu zatem mówić o funkcji kon 
trolnej parlamentu, sprawowa 
nej wobec administracji (tzw. 
rządy mniejszościowe lub 
mniejszości zdarzają się spora 
dvcznie i mają charakter przej 
ściowy).

kładowych programów wy­
korzystania rezerw zdolności 
orodukcvinych. szczególna u- 
wagę należy zwrócić na peł­
ne zagospodarowanie po­
wierzchni budynków orzemy- 
słowych zwiekszeniX wskaź­
nika zmianowości./ wykorzy­
stanie czasu pracy, możliwo­
ści wydłużenia serii produk­
cyjnych specjalizacji wytwór 
czei itp.

Wymienione tu zarządzenie 
premiera ściśle koreluje z ins­
trukcja Sekretariatu KC PZPR 
w sprawie realizacji postano­
wień II Plenum. Mówi ona 
m .in. o obowiązku włączenia 
do prac przygotowawczych 
nad olanem najszerszego ak­
tywu oracownicwte zakła­
dów. (pch)

„ ... Już samo to, że któraś z de­
bat Bundestagu nie jest transmito 
wana przez radio i telewizję, wy­
starczająco tłumaczy fakt, że za­
pada ona w całkowity bezwład”.

Deformacja pracy parlamen 
tu może być także wynikiem 
tzw. obstrukcji parlamentar­
nej. której jedną z możliwo­
ści są tasiemcowe przemówie­
nia, blokujące innych mów­
ców lub podjęcie niepożądanej 
uchwały. Swego rodzaju re- 
kordzistami są tu Amerykanie. 
Senator Wayne Morse przema 
wiał w 1953 r. 22 godziny i 15 
min., a senator Harry Cain 
przed rozpoczęciem 7-godzin- 
nego przemówienia zaopatrzył 
się w żywność, napoje trzy pa 
ry butów a nawet — jak pi- 
szą A. i S. Tunc — „ośmielił 
się przynieść naczynie znacz­
nie dyskretniejszej natury”.

Są to oczywiście skrajne 
przykłady obniżania efektyw­
ności pracy parlamentu, lecz 
stosowane są też inne środki, 
mniej drastyczne w formie, a 
prowadzące do tego samego ce 
lu. W tym kontekście nabiera 
treści zróżnicowanie na parła 
menty „gadające” i „pracują­
ce”.

Drzy znikomej, lub żadnej.
’ więzi deputowanych z 

wyborcami, przybiera coraz 
poważniejsze rozmiary (głów-

rezultacie rozbudowa bur 
’’ żuazyjnego systemu par 

tyjnego spowodowała, że pro­
blematyka sprawowania rzą­
dów została praktycznie prze­
niesiona z relacji parlament — 
władze wykonawcze, do kon­
taktów. rywalizacji, lub współ 
pracy międzypartyjnej. Wzrost 
roli władz wykonawczych, a w 
praktyce partii politycznych, 
sprowokował niektórych teore 
tyków zachodnich do wypowie 
dzi. w pierwszych latach po 
wojnie, o przejściu od „ustro­
ju parlamentarnego” do „u- 
stroju partii”. Obecnie iednak, 
gdy kierownictwa partii coraz 
bardziej są związane i realizu­
ją interesy określonych grun 
nacisku ci sami przedstawicie 
le doktryny mówi o przecho­
dzeniu z „ustroju partii do u- 
stroiu interesów”.

Nawet z pobieżnego omówię 
nia wynikają dwa zasadnicze 
problemy współczesnego parła 
mentaryzmu burźuazyjnego; z 
iednej strony znaczne ograni­
czenie więzi wvborca — par- 
lament, z drugiej — wyraźnie 
potęgująca się supremacja 
władzy wykonawczej nad par­
lamentem. W praktyce przyno 
szą te zjawiska daleko idącą 
rozbieżność miedzy założenia­
mi prawnymi funkcji organu 
przedstawicielskiego (prawo­
dawcza i kontrolna), a jef° 
rzeczywistą rolą polityczną.

ZDZISŁAW KĘDZIA



Lider II ligi gra na Dębcu

ZWIĘKSZONE 
POŁOWY

nu WP
Emocje związane z XXII Wyścigiem Pokoju zepchnęły na dalszy 

plan inne dyscypliny sportowe. Jednak kibice piłki nożnej ani na 
nioment nie zapominają ? niekorzystnej sytuacji w jakiej znalazły 
s,ę poznańskie zespoły grające w II lidze.

Mówili na mecie

OKAZJA!

Sezonowa

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych 

w Poznaniu
przyjmuje do wykonania jeszcze w roku bie­
żącym — następujące usługi:

Najbliższa kolejka spotkań b^- 
dzie miała bardzo duże znaczenie 
(jla dalszych losów tak Olimpii 
. j Lecha. Oba zespoły znajdu- 
ia się w strefie spadkowej na 14 
. pozycji a do końca rozgry- 

pozostało już tylko 5 kolejek 
„potlcań. Lech, któremu w ostat- 
pich tygodniach nie -wiodło się naj 
lepiej, przyjmuje w sobotę na bo- 
jjku na Dębcu aktualnego lidera 
tabeli II ligi — warszawską Gwar­
zę, Przeciwnik kolejarzy to dru­
żyna reprezentująca niezły poziom 
(wszystko wskazuje na to, że w 
przyszłym roku grać będzie w I 
lidze), ale w żadnym wypadku pił 
karze Lecha nie powinni zrezygno-

Finał incydentu

w Chorzowie

Przykładne kary
na czołowych piłkarzy
Wydział Gier i Dyscyplin PZPN 

rozpatrywał w czwartek sprawę 
incydentów jakie miały miejsce 
w czasie meczu o mistrzostwo I 
ligi GKS Katowice — Górnik Za­
brze, rozegranego na Stadionie 
Śląskim w Chorzowie w dniu 17 
bm. Po zapoznaniu się z treścią 
protokółu sędziowskiego oraz wy­
słuchaniu wyjaśnień przybyłych 
na posiedzenie z własnej inicjaty­
wy działaczy Górnika Zabrze i za­
wodników tego klubu: Floreńskie- 
go, Kostki i Oślizły — postanowio­
no ukarać zawodnika Floreńskiego 
2-letnią dyskwalifikacją za ude­
rzenie sędziego. Natomiast zawod­
nicy Kostka, Ośłizło i Wilczek o- 
trzymali za niesportowe zachowa­
nie w czasie meczu karę 6 miesię 
cy dyskwalifikacji z zawieszeniem 
wykonania jej na rok. Ponadto 
Oślizło pozbawiony został funkcji 
kapitana drużyny na okres 2 lat. 
Wszystkie kary rozpoczynają się 
z dniem 22 bm.

Podejmując decyzję Wydział 
Gier i Dyscypliny PZPN, wziął 
pod uwagę że incydenty wywo­
łali zawodnicy reprezentujący bar 
wy czołowego klubu i wchodzący 
w skład kadry narodowej od któ­
rych należy wymagać szczególnie 
wysokiego poziomu etycznego. 
Równocześnie uwzględniono fakt 
dotychczasowej nienagannej po­
stawy tych zawodników w Ich bo­
gatej karierze sportowej.

Na podkreślenie zasługuje samo- 
krytyczna postawa zawodnika 
Kostki w czasie składania przez 
niego wyjaśnień Wydziałowi Gier 
i Dyscypliny PZPN. Zdaniem Wy­
działu Gier i Dyscypliny PZPN 
wysokie kary nałożone na naszych 
czołowych piłkarzy spełnią funk­
cję wychowawczą i będą przestro 
gę dla innych zawodników.

Równocześnie postanowiono zwró 
cić uwagę zarządowi Górnika Za­
brze na brak natychmiastowej re­
akcji w czasie meczu ze strony 
kierownictwa drużyny i trenerów.

(o-za)

wać z walk) o tak potrzebne im 
punkty. Spotkanie Lech — Gwar­
dia rozegrane zostanie w sobotę o 
godz. 18.

W sobotę grają również piłkarze 
Olimpii. Ich przeciwnikiem będzie 
Unia Tarnów, a mecz rozpocznie 
się o godz. 17,30 na boisku w Tar­
nowie. Olimpia ma taką samą licz 
bę punktów jak Lech, przy jed­
nym meczu zaległym. W II lidze 
odbędą się jeszcze następujące me 
cze: Motor — Górnik Wałbrzych, 
Arkonia — ŁKS, Górnik Wojkowi­
ce — Cracovia, Zawisza Bydgoszcz 
— Piast Gliwice, Garbarnia — U- 
nia Racibórz, Start Łódź — Hut­
nik.

Kibice piłki nożnej w Poznaniu 
będą mieli w sobotę trudny orzech 
do zgryzienia. O godz. 13 Lech 
gra z Gwardią na Dębcu, zaś o 
godz. 17.30 rozpoczynają się małe 
derby Poznania pomiędzy Wartą 
a Polonią Poznań. Spotkanie to z 
cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej odbędzie 
się na Stadionie im. 22 Lipca. W 
lidze międzywojewódzkiej grać 
jeszcze będą Polonia Bydgoszcz —

DIETER GONSCHOREK: przed 
startem w Warszawie marzyłem 
o wygraniu I etapu. Obecnie my­
ślę już nawet o wygraniu wyści­
gu. Moja bonifikata umocniła po­
zycje drużyny. Koledzy pomaga­
ją mi ponieważ walcząc o żółtą ko 
szulkę równocześnie Doprawiam

obniżka cen
* impregnacja konstrukcji drewnianych 

i tkanin farbami ognioochronnymi,

Pomorzanin, MZKS Polonia
Gdańsk. Pogoń — Flota, Tur — Za 
głębie, Bałtyk — Włókniarz, Gryf 
Toruń — Gryf Słupsk, Lecbia — 
Olimpia Elbląg, (s)

Komunikat KKS Lech
Zarząd Kolejowego Klubu Spor­

towego Lech w Poznaniu zawia­
damia, że w związku z otrzyma­
niem pisma od E. Kuczki i kierów 
nictwa sekcji piłki nożnej, prezy­
dium klubu decyzją z dnia 12 ma­
ja 1969 r. postanowiło zawiesić na 
okres jednego roku resztę kary na 
łożonej na tego zawodnika (tj. 
rocznej dyskwalifikacji od 18.XI. 
1968 do 17.XI. 1969) i tym samym 
dopuścić Edwarda Kuczkę do spot 
kań mistrzowskich, (na)

DORSZA z 14 na 8 zł za 1 kg
ŚLEDZIA BAŁTYCKIEGO

— z 15 na 11 zł
sytuację w 
wej.

RYSZARD
raz trudniej

klasyfikacji zespoło-

SZURKOWSKI: co- 
zmylić czujnych ry-

wali. Cały etap był raczej spoko4 
ny. Wszyscy szykowali się na fi­
nisz. Ja także miałem również ta­
ki zamiar, ale podczas kraksy u 
bram stadionu potrąciłem o le­
żący rower, musiałem wyhamo­
wać i straciłem nieco terenu. i

ANDRZEJ BŁAWDZIN: — by-' 
łem blisko Gonschorka jeszcze na 
kilkaset, metrów przed stadionem ! 
niestety wywrócił się koło mnie ’ 
Niemiec Grabę. To pomieszało 
szyki również Szurkowskiemu i 
Czechowskiemu. Ja nawet upad- 
łem.

ZYGMUNT HANUSIK: bardzo 
chciałem żeby wygrał Szurkowsk 
myślę, że gdybym do ostatniej 
chwili nie starał się prowadzić 
„za kołem” Ryśka wygrałbym 
dzisiejszy etap. Nagle z tyłu „za­
kotłowało sie” Szurkowski musiał 
zwolnić i było za późno żeby ura 
tować sytuację.

TRENER LASAK: jeszcze bę­
dziemy atakować. Jutro kolarzy 
czekają góry. Liczę na ten etap.

(o-za)

ZAKUPIMY

za 1 kg
K3859

łącznicę telefoniczną
typu AC 60, względnie typu ET-50 
NN/58 (50—60 numerów).

Oferty prosimy składać pod adresem:
Przedsiębiorstwo Projektowo - Technologiczne 
„TASKOPROJEKT” - POZNAŃ, ul. Krańcowa 
nr 15, telefon 729-54.

Siatki parkanowe w wiel
J kim wyborze, polecają

LoKałe

K3382

warsztaty — ul. Czerwo­
nej Armii 23 oraz 27.

46541g
Stół okrągły, filodendron

Młode małżeństwo, przyj 
mie dozorstwo — waru­
nek mieszkanie lub po­
kój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49709m.

duży sprzedam. Sza­
motulska 90 m. 9, od 16.
Tel. 426-27.

O remont i montaż stałych instalacji 
niczych wodnych, pianowych i na 
obojętne,

• produkcja stoisk gaśniczych.
Zlecenia na rok bieżący i lata 

simy kierować pod adresem — 
Kantaka nr 4.

Informacje uzyskać można pod

następne

gaS- 
gazy

pro-
Poznań, ulica

nr. tel. 590-51.
K3348

Pracownicy poszukiwani
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
KIEROWNIKA 
i Remontów, 
KIEROWNIKA

Działu Adm.-Gosp., Inwestycji

Działu Gosp. Magazynowej

Międzynarodowy 
konkurs hipiczny

W Racocie rozpoczął cię 22 bm. 
międzynarodowy, wszechstronny 
konkurs konia wierzchowego, w 
którym startuje łącznie 38 jeźdź­
ców z litewskiej SRR, NRD, NRF 
oraz Polski. W pierwszym dniu 
zawodów rozpoczęto próbę na 
czworoboku. Po wykonaniu pró­
by przez 20 jeźdźców — prowadzi 
Plank (NRD) na koniu „Rhyt- 
mus” 104 pkt przed Mergellerem 
(NRF) na koniu „Vajbel” 103 pkt. 
oraz Cikunasem (Polska) na ko­
niu „Zemila” 100,6 pkt. (o-za)

Eliminacje do mistrzostw Europy

Wzorowa gra polskich koszykarzy
W drugim dniu eliminacyjnego turnieju do mistrzostw Europy 

w koszykówce mężczyzn, rozgrywanego w Budapeszcie Polska po­
konała Albanię 91:57 (46:33) a Turcja — Francję 72:67 (38:34).
Polacy zainaugurowali swój u- 

dział w eliminacjach wysokim 
zwycięstwem nad Albanią 91:57. 
Nasza drużyna zaprezentowała ko 
szykówkę w bardzo dobrym wy­
daniu — szybką, skuteczną, doj­
rzałą taktycznie. Polacy rozegrali 
to spotkanie wzorowo przede 
wszystkim w obronie. Wybijali 
przeciwników z tempa, nie pozwą 
lając im narzucić swego stylu gry. 
Jak zwykle najwięcej punktów 
zdobyli Likszo i Łopatka.

Punkty dla Polski zdobyli: Lik 
szo — 23, Łopatka — 15, Dolczew- 
ski — 13, Jurkiewicz — 12, Kwiat
kowski 10, Pasiorowski — 6,

Trams i Niemiec — po 4, Cegielski 
i Frelkiewlcz — po 2.

W drugim spotkaniu doszło do 
wielkiej sensacji. Opromieniona 
niedawnymi zwycięstwami nad 
drużynami wicemistrzów olimpij­
skich — Jugosławią oraz Bułga­
rią, reprezentacja Francji dozna­
ła porażki z nisko notowanym ze 
społem Turcji 67:72 (34:38). Inten­
sywny system przygotowań Fran­
cuzów do turnieju budapeszteń­
skiego wyraźnie nie zdaje egzami 
nu. Zawodnicy francuscy sprawia 
ją wrażenie przemęczonych

Drużyna Turcji — nasz piątko­
wy przeciwnik — zademonstrowa 
ła swe dobrze znane walory: ży­
wiołowość i wielką ambicję.

(o-za)

Sprzedam wózek 
cy, nowoczesny. 
Gwardii Ludowej

48950gpr 
dziecie- 
Poznań, 
17 m. 8.

49168g

Poszukuję pokoju w Ryn 
ku Jeżyckim, do I ptr. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48007m.

branży metalowej,
— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Gosp. Mag. (w tym 

bhp), lub ST. MAGAZYNIERA albo ST. REFE­
RENTA d. s. mechanizacji, paletyzacji i bhp — 
obeznanego z gospodarka magazynową,

— ST. KSIĘGOWĄ — obeznaną z księgowością re­
jestrową,

— SAMODZIELNEGO REFERENTA d. S. planowa­
nia, organizacji oraz zatrudnienia i płac — 
z odpowiednim doświadczeniem i praktyką za­
wodową i wykształceniem średnim lub wyższym, 

zatrudni pilnie
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe w Poznania 
sJeżyce).

Wynagrodzenie wg siatki płac w przemyśle meta­
lowym.

Oferty wraz z szczegółowymi informacjami i od­
pisami dokumentów kierować „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla K3670.

Kuchnię nowoczesną, for­
tepian, maszynę do szy­
cia, rower, pralkę, lam- 

■ pę, obraz — tanio sprze- 
■ dam. Adres wskaże „Pra 
i sa”. Grunwaldzka 19 dla 
i 49176g.
Okazyjnie sprzedam piec 
mechaniczny, rurkowy — 
trzypoziomowy. Oferty — 
,.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49177g.
Sprzedam motor SHL 175 
— stan dobry. Luboń 3,
Kościuszki 13.
Sprzedam tanio 
bas. • Poznań. 
30b m. 13.

X Dnia 21 maja 1969 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

zmarł mój ukochany mąż, nasz najlepszy, je­
dyny brat, szwagier i wujek, śp.

LEON JESKE
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
0 odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm.
kowie.1

11.05 z kaplicy cmentarnej na Juni-

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań,

stroskana
Zona z rodziną

Wyspiańskiego 21. 35g

Dnia 20 maja 1969 r. zmarła w Bogu, prze­
bywszy 86 lat, nasza najdroższa matka, siostra, 
teściowa, bratowa, ciocia i babunia, śp.

ze SKORNICKICH

ZOFIA TYLCZYŃSKA
żona po śp. Józefie, prezesie Powstańców Wlkp.

Koła Łazarz - Górczyn, zamordowanego 
6. XI. 1939 r. na Forcie VII.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu górczyńskim.

Dnia 20 maja 1969 r. zmarł nasz były długo­
letni, ceniony pracownik i działacz związkowy

TADEUSZ KANDULSKI
starszy rewident, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 maja 1969 roku 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie. /
Żonie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

KIEROWNICTWO
RADA ODDZIAŁOWA ZZPPiS i PRACOWNICY

Wydziału Finansowego
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej

51g

O tej bolesnej stracie donosi 
SYN z RODZINĄ

Dnia 21 maja 1969 r. zmarł namaszczony Ole­
jami św., przeżywszy lat 55, mój najdroższy 
mąż, syn i ojciec

FRANCISZEK PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu w Mosinie.
W smutku pogrążeni

ŻONA, MATKA i SYN

16g
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

96g

+ Dnia 20 maja 1969 r. zasnął w Bogu, nieza- 
• pomniany ojciec, brat, wujek i teść, lat 85, 

śp.

NIKODEM LEON LEŚNIEWiCZ 
dyplomowany drogista, powstaniec wielkopolski 

W piątek, dnia 23 maja 1969 r. o godzinie 10 
msza św. w Łochowie i przewiezienie zwłok do 
Poznania.

Pogrzeb o godz. 16 na cmentarzu MB Boles­
nej w Poznaniu.

W głębokim żalu 
SYN, CÓRKA i KREWNI 

Za „Memento” w intencji ofiarnego Ojca — 
staropolskie „Bóg zapłać” 

składa
KS. TADEUSZ LESNIEWICZ 

Łochowo, Kłecko. Poznań. 17g

fDnia 21 maja 1969 r., opatrzona Sakramen 
taml św., zmarła po długich cierpieniach 
kochana żona, nasza troskliwa matka, babcia 

i prababcia, śp.
z KAHLÓW

ZOFIA SZKUDLIŃSKA *
I-voto Sobkowska, 

kupiec
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm. 

Kondukt pogrzebowy wyruszy z domu żałoby 
do kościoła parafialnego o godz. 16.

W imieniu pogrążonej
w głębokim smutku rodziny

KS. WINCENTY SOBKOWSKI
Koźmin Wlkp., Stary Rynek 17. 29g

* o « N A Ń 
«»unwaldzka 19

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju u starszej 
osoby. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47730m.___________________ 
Pokój z kuchnia — Pusz 
czykowo, dla dwóch star­
szych osób, zamienię na 
kawalerkę w Poznaniu, 
parter. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
49180g.

Puszczykówku
Parcelę zadrzewioną w

sprze-
49l78g

kontra- 
Długosza

49181g
Sprzedam dwa fotele fry 
zjerskie. Owsiana 17.

49185g
Sprzedam wózek z bud­
ką. Poznań. Lodowa 14

dam. Oferty „Prasa” — 
— Grunwaldzka 19 dla 
49134g.____________________
Domek jednorodzinny — 
zelektryfikowany, dwa po 
koję z kuchnia, 3 morgi 
ziemi — sprzedam. Opa­
lenica, ul. Strumykowa 
25. 49085g

n. 11. 49192g
Motocykl BMW z przy- 
czepką, sprzedam. Stan 
iobry. Dzierżyńskiego 187 
m. 10, godz. 17—20. 49195g

Sprzedam lub zamienię 
na wyłączone mieszkanie 
działkę pod bliźniak z 
planem zabudowy. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 49104g. _____

| Samochody

Sprzedam Skodę Spartak,
stan bardzo dobry.
znań Gardowska

Po-
13

(Szczepankowo). 49897g
Syrenę 104, rok 1967 — 
sprzedam. Puszczykówko, 
ul. Dworcowa 39 m. 1. 
Tel. 197 (oglądać w nie­
dzielę od 12—14). 49851g

Ogród owocowy, oddam 
w dzierżawę w Plewis- 
kach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49100g.___________________  
Sprzedam domek: 2 poko 
1e. kuchnią, ogród 1.200 
mt. granica Poznania. Sta 
nisław Sroka. Przeźmie­
rowo 7, pow. Poznań.

49114g

Sprzedam Skodę 1101 — 
furgon. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
49171g.
Sprzedam Warszawę 204. 
Adres wskaże „Prasa”, 
względnie oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49837g.

Sprzedam działkę pod 
budowę w Tarnowie Pod 
górnym. Pocztowa 2 m. 2. 
____________________ 49129g 
Sprzedam działkę 2.128 
m*, pod budowę, opłoto- 
waną, zadrzewioną, cam­
ping, woda, prąd. Dojazd 
autobusem MPK. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49170g.

Dnia 9 maja 1969 r. zmarł 
ADWOKAT 

MIECZYSŁAW ENSKAJT 
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 3 

w Kaliszu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 11 maja 1969 roku 

w Kaliszu.
RADA ADWOKACKA

K3927

+ Dnia 22 maja br. odeszła od nag na 'zawsze, 
w wieku lat 79, opatrzona Olejami św., na­

sza najukochańsza matuchna, droga babcia, 
teściowa, ciocia, szwagierka i bratowa, śp.

IZABELA BUGZELOWA
z domu KOSTRZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń- 
skim w sobotę, dnia 24 maja br. o godz. 10.50.

W ciężkim smutku pogrążone

DZIECI i RODZINA
Poznań, ul. Kościuszki nr 71 m. 8.

Dnia 21 maja 1969 r. zmarł nagle

TADEUSZ WA2BIŃSKI

79g

długoletni, wzorowy i oddany pracownik 
poczty i telekomunikacji, odznaczony 

Srebrnym Krzyżem Zasługi 
i Odznaką 400 lat Poczty Polskiej.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu Ż6 maja 1969 r. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie-Główna.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

KIEROWNICTWO 
RADA MIEJSCOWA 

Związku Zaw. Prac. Łączności
Dyrekcji Okręgu Poczty i Telekomunikacji 
* w Poznaniu

K3931
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Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych — Poznań, uL 
Krańcowa 9 — przyjmie do pracy zaraz:

— TOKARZY i SZLIFIERZY.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Zakładu, Poznań, ul. Krańcowa 9, 
pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19.

Sprzedam działkę budów 
laną pod bliźniak, 907 mi 
przy ul. Żarnowieckiej 
25. obok Bużańskiej. Zgło 
szenia od godz. 10—15.

49140g
Działkę budowlaną, spie­
sznie sprzedam z powo­
du choroby. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49151g.

Sprzedam willę 1-piętro- 
wą, 3-pokojową, miesz­
kanie do zamiany w Po­
znaniu. 260 tys. zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49146g.

Kupię małe gospodar­
stwo, lub ziemie niedale 
ko Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49161g.

Sprzedam okazyjnie — 
działkę 1-hektarową w 
pobliżu Poznania (dwo­
rzec kolejowy, autobuso­
wy w miejscu). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49165g.

Sprzedam parcelę 500 m2,
z domkiem położona
Osiedle Warszawskie, Swa 
rzędzka 12. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4.9166g.

Dom ze sklepem w Kroto 
szynie, centrum, tanio 
sprzedam. Wiadomość: 
Grobelny, Krotoszyn — 
Sienkiewicza 2. 49202g

Kołdry przerabiam z po­
wierzonego materiału.
Smoczyńska, Kwiatowa 3.

48230g

Na trzy tygodnie czerw­
ca, szukam dla małżeń­
stwa z zagranicy, wygod­
nego pokoju, najchętniej 
willowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49001g.

Pomieszczenie (rówmież 
piwnica), nadające się na 
riche usługi, najchętniej 
śródmieście, wydzierża­
wię lub kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
nla 49093g.

Technik budowlany, po­
może w wykończeniu bu 
dowy, wzamian za wyna 
’ęcie pokoju (członek spół 
dzielni mieszkaniowej), 
oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 49111g.

K3699

Srebro-złom
WEDŁUG 

PODWYŻSZONYCH 
NOWYCH CEN 

oraz 
srebro przemysłowe 
KUPUJĄ SKLEPY 
„Ars Christiana” 
♦ Poznań — 

ul. Wrocławska 10 
♦ Kalisz — 

ul. Kanonicka 1 
♦ Gniezno — 

uL Mł. Gwardii 1 
Kościan — 
Rynek 19 

♦ Piła — 
ul. 1 Maja 1.

K2988

Największą ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro Mą 
trymonialne „SYRENKA” 
Warszawa, Elektoralna 
11. Informacje 10 zł znacz
kami. K3076

Technik, kawaler, lat 38, 
wzrostu 1,71, domator, bez 
nałogów (zamieszkały pod 
Poznaniem), pozna panią 
skromną, miłą, domator- 
kę z określonym zawo­
dem, chętnie z mieszka­
niem lub oszczędnościa­
mi (krawcową, nauczy­
cielkę). Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49094g.

Jestem kawalerem, chcę 
się szybko ożenić, zało­
żyć trwałą i szczęśliwą 
rodzinę, jeżeli ci to od­
powiada, a masz 26—32 la 
ta, napisz do mnie — cze 
kam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48945g.
Dla córki. kulturalnej 
panny lat 24, pracującej, 
mieszkanie — poznam pa 
na dobrego charakteru, 
kawalera na stanowisku. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49U0g.
Sympatyczna, ładna pan­
na dwudziestoośmiolet- 
nia. mieszkanie, wykształ 
cenie średnie, pozna pa­
na z dzieckiem. Cel ma­
trymonialny. Wdowcy mi 
le widziani. Wyczernują- 
ce oferty „Prasa”. Grun- 
wnM-zka 19 dla 48923g.

W dniu 22 maja 1969 r. zakończyła swój ży­
wot nasza matka, teściowa i babunia

KAZIMIERA WĘDROWICZ
z domu LONC

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu Główna - Miłostowo.

W smutku pogrążona

Ul. Pułtuska 9. 53g

W dniu 21 maja 1969 r. zmarł długoletni i za­
służony pracownik przemysłu taboru kolejo­
wego

mgr Inż. ANTONI ZIELAZEK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 
wybitnego fachowca i organizatora.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowle,

o czym z głębokim żalem zawiadamiają

DYREKCJE — POP — RADY ZAKŁADOWE 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY

Zjednoczenia Przemysłu Taboru Kolejowego 
i Centralnego Biura Konstrukcyjnego PTK 

w Poznaniu

A GŁOS WIELKOPOLSKI S
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Piętek

Iwony, 
Dezyderego

Słońce: 3.47—19.52
Opóźnienia na budowie „Centrum" „Wietnam na co dzień” W pełnym toku

TEATRY

. POLSKI — g. 19 „Sonata Belze­
buba”; NOWY — g. 19 „Wszyscy 
moi synowie”; OPERA — g. 18 
„Dziecko i czary”; OPERETKA 
“ g. 19 „Wesoła wojna”; MAR­
CINEK — nieczynny.

Za wiele usług - za mało sklepów

KłNA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
JĄ — R- 10, 12.30, 15 „Niezłomny 
Wiking” (USA 11 1.), g. 17.30, 20 
„Beczka prochu” (jap. 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Czekając na życie” (ang. 
16 1.); BAŁTYK — g. U. 14. 17, 
20 „Pan Wołodyjowski” (poi. 14 
1.): Czternastka — nieczyn­
ne: GONG — g. io. 12. 16 .',101 
Dalmatyńczyków” (USA 7 1.). g. 
18. 20 „Zakochana wiedźma”
(włoski 18 1.); GRUNWALD — g. 
17, 19,30 ..Kierunek Berlin” (poi. 
11 1.): GWIAZDA — g. 10.30, 13 
„Dzieci kapitana Granta” (ang. 111 
1.). g. 15.30. 18. 20.15 „Jak ukraść ’ 
milion dolarów” (USA 14 1.): KOS 
MOS — g, 17, 19.30 „Mam tu swój 
dom” (poi. 18 1.): MALTA — g. 16,! 
19 „Cena strachu” (włoski 16 l.):i 
MINIATURKA - g. 15.30 „Włóczęg 
gi północy” (USA 7 1.). g. 17. 19 | 
„Kobieta jest kobieta” (franc. 18 j 
l._): OLIMPIA — g. 10 12.30. 15,|
17.30 „Maskarada szpiegów” (ang. 
14 1.). g. 20 „Dziennik młodego 
małżeństwa” (fiński 16 1.): OSIE 
DLE — g. 18. 20.15 „Zezowate 
szczęście” (poi. 16 1.): PANCER- 
NIAK — g. 17.30 „Czarny mu­
stang” (USA 11 1.), g. 20 „Molo”, 
(poi. 16 1.): PAŁACOWE — g. 15, 
17.30. 20 „Zab za zab” (duński 
1.); PRZYJAŹŃ - g. 15.30. 18. 20.15 
„Pierwsza bastylia” (radź. 14 1.1; 
RIALTO — g. 10 12.30 „Ostatnie 
dni” (poi. 11 l.) g. 15.30 18. 20.151 
„Fantomas contra Scotland Yard” i 
(franc.-włoski 14 1.): RUSAŁKA) 
(Swarzędz) — g. 17. 19.30 „Arsen . 
Łupin contra Arsen Łupin” (francd 
14 1.): SCALA - g. 17 „Działa ' 
Navarony” (ang. 14 1.). g. 20
„Szczęście” (franc. 18 1.): TĘCZA 
— g. 17.30. 19.30 „Wiano” (poi. 16 
1.): WARTA — g 10. 12.30. 15 17.30 
„Koty” (franc. 18 1.). g. 20 DKF 
UR ZMS (seans zamkn.): WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 15, 
17. 19.15 „Zabawa w masakrę” 
(franc. 16 1.): WILDA — g. 10, 
12.30. 15. 17.30 20 ..Ryszard Lwie 
Serce i Krzyżowcy” (USA 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 „Dwaj z 
Teksasu” (USA 11 1.). g. 19.15 
„Księżniczka” (szwedz. 18 l.): FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Wa­
szyngton — Arlington — Biały 
Dom”.

Pierwotne plany — o czym niejednokrotnie pisał także 
„Głos” — przewidywały oddanie do użytku części handlo­
wo-usługowej w domach „Centrum” przy ul. Czerwonej 
Armii w maju br. Niestety, termin ten nie będzie dotrzy­
many. Niemało kłopotów sprawiają wykonawcy — Poznań­
skiemu Przedsiębiorstwu B c )wnictwa Przemysłowego 
użytkownicy wieżowców. Wprowadzanie przez nich zmian
w dokumentacji jest raczej
Na drugim np. piętrze pier­

wszego wieżowca (o^ strony 
ul. Kantaka) należącym do 
WZSP, zgodnie z dokumenta­
cją, miał powstać sklep mu­
zyczny. W trakcie budowy u- 
żytkownik zgłosił, że pragnie 
na wspomnianym piętrze u- 
rządzić gabinet lekarsko-spe- 
cjalistyczny. Szkopuł w tym, 
że przebudowa pomieszczeń 
to wcale niebagatelna spra­
wa. Ostatnio nadesłano wpraw 
dzie dokumentację uwzględ­
niającą ową przebudowę, jed­
nak okazała się ona niekom­
pletna. Skutek jest taki, że do 
tej pory, choć górne partie 
wieżowca są już od dawna 
użytkowane przez pracowni­
ków WZSP, na drugim piętrze 
zieje pustką.

Podobnie przedstawia się‘ 
sprawa z zaprojektowaną pier 
wotnie pralnią ekspresową, 
także w pierwszym wieżowcu 
Użytkownik przewidział tu 
ostatnio ustawienie dodatko­
wych maszyn. Wymagać to bę 
dzie jednak przeróbek, m. in. 
zmian w konstrukcji funda­
mentów pod nowe agregaty i 
instalacji elektrycznych.

Z tych to m. in. przyczyn 
wykończenie wnętrz opóźnia 
się. Maj dobiega końca, a w 
części niskiej sporo jest jesz­
cze do wykonania.

Ostateczne projekty przewi 
dują otwarcie w trzech goto-

zjawiskiem ciągłym.
żowców przy ul. 
Armii jest mocno 
Plac budowy miał 
kazany wykonawcy

Czerwonej 
spóźnione, 
być prze- 
(PPBP) 15

marca br. Częściowo przeka­
zano teren w maju. Powodu­
je to komplikacje nie tylko 
dla wykonawcy. Z tej samej 
bowiem przyczyny nie można 
przystąpić do przebudowy uli 
cy po stronie domów „Cen­
trum”. Tuż przy parkanie bo­
wiem wykonawca ma swoje 
magazyny, które już w mar­
cu powinny znaleźć się na no­
wym placu budowy. Obecnie 
zatem ani nie można rozpo­
cząć wykopów pod fundamen 
ty nowych wieżowców, ani 
przystąpić do prac drogo­
wych. (a)

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek - nieczvnne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St Rvnek 45) - g 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19i _ g. 11—18.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—16.

Rolnictwa Szreniawa K/Pozna 
nia> - g 10—17

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława' - nieczynne

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wvzwo)ema Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Goluchowie — g- 

g 10—16
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — ..Pol­
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i Basenie 
Morza Czarnego” - g. 13—19.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” - g. 10—18

Pałac Kultury (Sala Marmuro­
wa) - „50 lat Uniwersytetu Po­
znańskiego” — do 24 V.

BWA „Arsenał” (St Rynek) — 
Wystawa grupy ..Wprost” —' 
„Światło - Ruch — Przestrzeń” 
— projekt koncepcyjny ilumina­
cji m, Poznania — g. 10—18 (do 
29 V),

Oficerski Klub Garnizonowy (ul. 
Niezłomnych l) — Wystawa eks­
ponatów pamiątkowych obrazują 
cych walki o Monte Cassino 1 in 
nvch na zachodzie — g. 9—17 (do 
30. V).

PTF (Paderewskiego 7) —
Gliwickie Towarzystwo Fotogra­
ficzne — Wystawa zbiorowa — g- 
10—19 (do 27 V).

Biblioteka Publiczna E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — „Ćwierć 
wiecze Ludowe! Ojczyzny” — g. 
10—18 (do 31. VII).

Klub MPiK 'Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa I mozaiki 
Marii Uśpieńskiej — g. 10—20.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Raszei (ul. 

Mickiewicza 2. tel. 472-51) — inter 
na. chirurgia ogólna, laryngolo­
gia.

Szpital Miejski im. Strusia ful. 
Szkolna 8H2. tel. 511-11) - okuli­
styka: Oddział Neurologiczny (ul. 
Grobla 26. tel. 594-68) — neurolo­
gia.

Klinika Psychiatryczna (ul. 
Szpitalna 27/33 teL 444-51) - Psy­
chiatria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczne, 
tel. 99 nagłe zachorowania w do 
mu, tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — ood- 
stade: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — cała dobę: dla oow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66) Podstacia w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: Internistyczne ful. 
Chełmońskiego ’0) czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. 1 święta — 
cała dobę •stomatologiczne <ut. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7 
w niedziele i święta cała dobą. 
Chirurgiczne I - ul Kórnicka 8 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul Kasprzaka 16. tel. 
623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czvnny cała dobę al. Marcinkow-

Taki 
wystawa 
namu, 
grafika,

właśnie tytuł nosi 
fotogramów z Wiet- 

poznańskiego foto­
reportera Ct\F —

Zbigniewa Staszyszyna. Eks­
pozycję otwarto w Warszawie 
(piwnica Klubu Międzynarodo­
wej Prasy i Książki przy No­
wym Swiecie) 22 bm. o godz. 12.

Fotoreporter CAF przywiózł 
ze swej podróży po Wietna­
mie na przełomie 1968 i 1969 
roku setki interesujących 
zdjęć. Fotografował wszystko 
i wszędzie, by otrzymać moż­
liwie pełen obraz życia kraju 
nękanego brudną wojną, na­
rzuconą mu przez Ameryka­
nów. Tak więc — obok arty­
stycznych ujęć prezentują­
cych piękno Wietnamu — Z. 
Staszyszyn przedstawia publicz 
ności warszawskiej reportaż 
o codziennym życiu tego kra­
ju.

Wierzymy, że wystawa Z. 
Staszyszyna obejmująca 100 
zdjęć, cieszyć się będzie w sto 
licy powodzeniem i czekamy 
na nią w poznańskich salo­
nach fotograficznych, (c)

przygotowania do wyborów
Od 2 maja trwają w naszym mieście spotkania wyborców 

z kandydatami na posłów do Sejmu i na radnych rad naro­
dowych. Zakończenie ich przewidziano na sobotę, 24 bm. Do 
tej pory odbyło się przeszło 100 spotkań, na których miesz- 
kańcy zgłosili ponad 200 wniosków i postulatów. Z tej licz­
by blisko 140 dotyczy sprawniejszej realizacji programów 
wyborczych FJN na lata 1969—1973.

wych 
cówek 
wych. 
wiele
np. w

wieżowcach kilku pla- 
handlowych i usługo-
Praktycznie więc 
będzie tu sklepów, 
obiekcie należącym

MHD zlokalizowano tylko

nie 
bo 
do 

jed
ną placówkę 1001 drobiazgów.

Jeszcze mniej sklepów bę­
dzie w następnych dwóch wie 
żowcach, które mają stanąć 
na odcinku od Kantaka do 
Lampego. W obiekcie „Mera- 
montu” np. usytuowane będą 
sklepy: aparatury pomiarowej, 
myśliwski. „Orientu” i „Jubi­
lera”. Natomiast w sąsiednim 
(„Miastoprojektu”) część nis-
ką przeznaczono całkowicie 
dla użytkownika.

Jest jeszcze czas, aby prze­
myśleć tę sprawę. „Głos” nie 
jednokrotnie już postulował 
otwarcie kawiarni w jednym 
z kolejnych 12-kondygnacyj- 
nych obiektów przy ul. Czer­
wonej Armii. Tego rodzaju 
placówek brak w tej części 
miasta. Dopóki nie przystąpio­
no jeszcze do budowy dokona 
nie zmian w dokumentacji nie 
pochłonie zbyt wiele kosztów 
Główna ulica centrum miasta 
powinna mieć charakter cen­
trum handlowego.

I jeszcze jedno. Rozpoczęcie 
budowy dwóch kolejnych wie

sklego 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocv nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę) Główna 53, 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

SADIO

PIĄTEK - PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 6R.62 MHz (do e 17': 
9 Dla szkół średnich: 9.20 Głos ma 
ja młodzi kompozytorzy; 9.40 Dla 
przedszkoli „Przyfrunęła cnmu- 
ra” aud. słowno-muzvczna M. 
Wieman cykl: „Wierszem i piosen 
ka”; 10.05 „Bransoletka” - opow. 
C. Norwida: 10.25 Konc ork PR i 
TV w Krakowie: 10.50 „Dr Żabiń­
ski przed mikrofonem”: 11.20 Ra­
diowa estrada piosenkarzy śpiewa 
U. Dudziak: 12.25 Konc. z polone­
zem; 13 Dla klas VI—VII „Spotka 
nie z przyroda”: 13.30 Transm. z 
trasy XIII etapu Wyścigu Poko­
ju; 13.40 „Wiecei. leniei taniej”; 
14 Transm. z trasy Wyścigu Poko 
ju: 14.05 „Polak na ślubnym ko­
biercu” — rep.: 14.30 Transm « 
trasy Wyścigu Pokoju: 14.35 Muz. 
operowa: 15 Transm. z trasv Wy­
ścigu Pokoju: 15.10 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 15.50 Dla 
dzieci „Ucho wodza” pow. N. 
Szczepańskiej: 16 Transm. z za­
kończenia XIII etapu Wyścigu Po 
koiu na stadionie .Gera”: 16.50 
„Popołudnie z młodością”: 18.05 
„Ludzie i kontvnentv”: 18.25 Kom 
nozytor i lego piosenki — A Wier 
nik: 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.20 „Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej dla oświaty i kultu­
ry”: 19.30 Koncert życzeń: 20.45 
Kronika sport, oraz oficjalne "7 
niki XIII etanu Wyścigu Pokoiu 
w Gerze: 21 7e wsi i o wsi: 21.15 
Wiazanka mel. rozrywk.: 21.30 
Teatr PR „Znajomy z Ketoru” 
słuch.: 2? Mae.: 23 Muzvka w Ka 
tedrze Notre Damę: 23.55 William 
Pvrd: Parana i gagliarda: 0.10 
Próg. nocnv

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8. 10, 
12. 15. 18. 20. 23 24. 1. 2. 2.55.

YHiGóto nr zad "Tarczami

z<”eciu: malowanie reklamy

Za kilkanaście dni otwarcie 38 
MTP. Miasto intensywnie przygo­
towuje się do tej imprezy. Na

polskiego sprzętu drogowego i 
budowlanego na szczytowej ścia­
nie domu przy ul. Ratajczaka. 

Fot. — K. Przychodzki

Zapisy do podstawowej 
Szkoły Muzycznej

Państwowa Podstawowa Szkoła 
Muzyczna im. H. Wieniawskiego 
w Poznaniu przyjmuie zgłoszenia 
do klasy I dzieci urodzonych w 
1962 roku na naukę gry na forte­
pianie. skrzypcach lub wioloncze­
li. Dzieci pobierają równolegle 
naukę przedmiotów ogólnokształ­
cących i wypełniają przepis o 
obowiązku szkolnym.

Zgłoszenia przyjmuje do 25 bm. 
sekretariat szkoły przy ul. Zwie­
rzynieckie! 20. tel. 443-36. Egzami­
ny wstepne rozpoczna sie 30 bm. 
Dzieci nie sa zobowiązane do ja­
kiegokolwiek przygotowania mu­
zycznego. (na)

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Konc. poranny: 9 
Serenady i Divertimenta: 9.35 Z 
życia ZSRR: 9.55 Konc ork. Man 
dolinistów: 10.25 ..Ślub w małym 
drewnianym kościółku” opow. K. 
Filipowicza; 10.45 Utwory z róż­
nych epok; 13 „Czas dobrych go­

spodarzy”: 13.15 „Komisja” frag. 
opow A. Górnego: 13.40 „Ożenek 
Stawra” opow. Wadima Salono­
wa: 14.05 Mel. z różnych stron 
świata: 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. Chóru Rozgł. Wrocław­
skiej PR pod dyr. E. Kajdasza; 
15.28 Utwory organowe z nagrań 
Arthura: 15.50 „Mit złotego Qua- 
tawity” aud. z cyklu: .W świecie 
Inków Majów i Państwie Chi- 
mu": 17.15 „Złoty jubileusz po­
znańskiej WSWF” — aud. w no’’ 
cowaniu E. Pacholskiego: 17.25 
Poznański konc. życzeń: 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.20 „Sonda” — 
dźw. przegląd społ.-ekonom, wg 
oprać. J. Kowalskiego; 19.20 Fel. 
literacki: 19.30 Trans. Konc. Symf. 
z sali Filharmonii Narodowej w 
wyk. Orkiestry Filhaymonii Naro 
dowej pod dvr. S. Wisłockiego; 
21.15 Cykl: „Z 25 lat” — Jerzy Fi 
cowski: 21.25 Muz.: 22.30 Lek. j- 
angielskiego: 22.45 Dźwięk, wyd. 
Miesięcznika „Jazz”: 23.18 ..W ta 
necznvm kręgu”.

WIADOMOŚCI: 5.39. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 15. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: na UKF 68.62 
MHz: 17.05 Ouodlibet — czyli co 
ko lubi: 17.30 ..Nasz człowiek w 
Hawanie” — ode. 16 pow. G. 
Greene’a: 17.40 Salon muzyki me­
chanicznej: 18.05 Zebra — Kra­
kowski mag. motoryzacyjny: 18.25 
Wiek jazzu — w stylu Kansas Ci­
ty — aud. M. Jurkowskiej: 19 Co 
wieczór powieść — ode. 8 „Pu­
stelni Parmeńskiei” Stendhala; 
19.25 Przeboje zza Atlantyku: 19.45 
Mini — Mas — wydanie dla fono- 
amatorów: 20.05 Bajeczki ultra­
krótkie — aud. A. Kreczmara; 
20.15 Mikrorecital T. Wożniaka; 
20.25 Omnibus muzyczny: 20.50 O- 
nnwieści snod żagla: 2’ Uchem *ło 
nia — próg. muzvcznv: 21.20 Tur 
niej wykonawców w stylu „Cali- 
fornia Sound” i ..Tamla Motown 
Sound”: 21.50 Onera tygodnia — 
Giusenne Verdi’ego „Traviata”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
- zesp. ..The Beatles”: 2’.15 Lu­
dzie żvwi — rep.: 22.35 Piosenki 
znad moskiewskich i sekwańskich 
bulwarów: 23 Sielanki Teokryta; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa Stan Borys.
rciFWIZJA

PIĄTEK: 10—11.40 — „Statek z 
dynamitem” — fab. film prod. 
rum.: 13.55 — Transmisja spotka­
nia Przewodniczącego Rady Pań­

Wszystkie zgłoszone wnioski 
zostały zarejestrowane. Na nie­
które dyskutanci otrzymali na 
miejscu odpowiedź. Na te, na 
które nie udzielono wyjaśnień, 
odpowiedzi pisemne nadejdą 
w przepisowym terminie do a- 
dresatów. Przy każdym bo­
wiem Dzielnicowym Komitecie 
FJN powstały specjalne zespo­
ły, które rejestrują postulaty i 
kierują je do odpowiednich 
prezydiów rad narodowych lub 
innych instytucji.

Szczególną frekwencją cie­
szyły się spotkania środowis­
kowe np. z nauczycielami, pra 
cownikami służby zdrowia lub 
młodzieżą, która pierwszy raz 
weźmie udział w wyborach. 
Niejednokrotnie właśnie te 
spotkania połączone były z 
wręczaniem 18-latkom dowo­
dów osobistych.

Jak zauważono w poprzedniej 
kampanii wyborczej, w dyskusjach 
dominowały sprawy gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej, szcze 
golnie remontów kapitalnych do­
mów mieszkalnych. Wprawdzie 
i obecnie poruszane są te zagad­
nienia, jednak więcej mówi się na 
tematy młodzieży, jej wychowy­
wania, organizowania dla niej klu 
bów, świetlic itp. Dużo miejsca 
w dyskusjach poświęca się również 
komunikacji miejskiej, przede 
wszystkim jej dalszemu uspraw­
nieniu.

W całej pełni trwają przy­
gotowania lokali wyborczych. 
W naszym mieście będzie ich 
204 oraz 19 zamkniętych w 
szpitalach. W większości miesz 
czą się one w szkołach i świe­
tlicach. Patronat nad lokalami 
przejęły zakłady pracy. One 
też wykonały już projekty de­
koracji i urządzenia wnętrz.

W niektórych lokalach przystą 
piono już także do malowania 
ścian. Załogi wielu zakładów 
wykonują te prace w czynach 
społecznych.

W dniu wyborów, 1 czerwca 
br., również zakłady będą peł­
niły opiekę nad lokalami wy­
borczymi, celem udzielania in­
formacji wyborcom.

Od kilku dni komitety FJN: poz 
nański i dzielnicowe pełnią co.
dziennie dyżury godz. 16—2o,
Udzielają one wszelkich wyjaśnień 
w sprawie wyborów. Podajemy 
ich adresy: Poznański Komitet 
FJN — pl. Kolegiacki 17, Grun­
wald — Matejki 50, Jeżyce — Mic-
kiewicza 12, Nowe Miasto — ul.
Bydgoska 4 (szkoła nr 3), Stare 
Miasto — ul. Libelta 16 i Wilda — 
Gwardii Ludowej 45. (a)

Turniej wiedzy o M. Konopnickiej
Ciekawą formę uaktywnienia ze 

społu nauczycielskiego i uczniów 
skiego w zakresie naukowym i 
wychowawczym prowadzi się w 
liceach im. M. Konopnickiej. Z 
inicjatywy tych szkół trwa Tur­
niej Wiedzy o Patronce szkoły, 
nad którym czuwa Zarzad Głów­
ny Towarzystwa im. M. Konop­
nickiej w Warszawie. W Turnieju 
biora udział wszystkie licea w 
kraju, noszące imię M. Konopnic 
kiej. Jest ich 16. Punkty zdoby­
wają parami: szkoły z większych 
środowisk ze szkołami z mniej­
szych miast. Pary skojarzył sam 
ZG Towarzystwa im. M. Konon- 
nickiej. Poznaniowi przypadł do 
nary Nowy Sącz w którym II Li 
ceutn Ogólnokształcące nosi imię 
M. Konopnickiej od 1903 roku.

Konkurencji w Turnieju snoro: 
wymiana listów o mieście, szkole, 
uroczystości nadania szkole imie­

nia. korespondencja z autorami 
prac o M. Konopnickiej; wykaz 
konopnicjanów posiadanych przez 
szkołę; wzajemne odwiedziny de­
legacji szkół współuczestniczących 
w Turnieju; organizowanie im­
prez ku czci Patronki i najtrud- 
niejsza dla nas konkurencja: in­
spirowanie miejscowej prasy, by 
zechciała pisać o szkole i jej Pa­
tronce.

Do zbierania materiałów wciąg­
nęliśmy cała młodzież. Opracowa­
niem ich zajęło się Szkolne Kpi? 
Literackie im. M. Konopnickiej. 
Uzyskaliśmy wiele bardzo intere­
sujących danych, dotyczących m. 
in. śladów kultu autorki „Roty” 
na najbliższych nam terenach. Na 
przykład nie wszyscy wiedzą, że 
w tej dziedzinie w Poznaniu przo 
duje dzielnica Grunwald: ma uli­
ce M. Konopnickiej, przedszkole 
na Albańskiej i 3 drużyny harce-

„Karnawał Młodości**

PSS-owski konkurs piosenki
PSS oraz Miejska Komisja 

Spółdzielni Uczniowskich zor­
ganizowała niedawno — w ra­
mach „Karnawału młodości” 
— konkurs piosenki. Jest to 
jedna z wielu imprez urządza­
nych dla uczczenia srebrnego 
jubileuszu Polski Ludowej.

W I grupie konkursu star­
towało około 100 uczniów z 
poznańskich szkół. Wysłucha­
nie piosenek przez jury odby­
ło się w tych dniach w Szkole 
Podstawowej nr 75 im. Pow­
stańców Wielkopolskich. Dru­
ga grupa weźmie udział w 
konkursie dzisiaj, 23 bm. Dla 
wszystkich uczestników impre­
zy przygotowano słodkie upo­
minki. Najlepsi mali amatorzy 
wystąpią na spotkaniu z akty­
wem spółdzielni uczniowskich.

PSS przypomina dzieciom, 
że w czerwcu także w ramach 
„Karnawału młodości” odbę­
dzie się tradycyjna w naszym 
mieście parada lampionów, (a)

stwa Mariana Spychalskiego z za- * 
łoga Zakładów H. Cegielski: 15.25 | 
— Politechnika TV — Fizyka — 
1 rok: ..Wyniki kinetyczno-czast- 
kowej teorii gazu doskonałego”; 
16 — XXH Wyścig Pokoju — Spra 
wozdanie z XIII etapu na trasie 
Drezno — Gera: 17 — Dziennik: 
17.10 — Dla dzieci: „Miś z okien 
ka”; 17.25 — „Nie tylko dla pań”; 
17.45 — „Twoja ulica”: 18 — Film 
z serii „Don Kichot”: 18.25 — 
„Nad Odra i Bałtykiem”: 18.50 — 
„Definicje” — wałcza drużyny Zo 
fii Nasierowskiej i Eryka Lipiń­
skiego: 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik: 20 — Wywiad z ministrem 
spraw zagranicznych Fihla^dii 
Ahti Karjalainenem: 20.15 — Film 
z serii „Bonanza”: ..Ich pańska 
krew”: 21 — Teatr TV: .Zygmunt 
August” — dramat St. Wyspiań­
skiego. Reżyseria — Z. Huebner. 
Wykonawcy — aktorzy scen kra­
kowskich: 22.15 „Z piosenka pod 
rękę” — film rozrywk. produkcji 
kanadyjskiej: 22.40 — Dziennik; 
22.55 — Kronika Wyścigu Pokoju; 
23.30—0.35 — Politechnika TV (po­
wtórzenie).

SOBOTA: 8.55 — „Bitwa O
Algier” — film prod. włosko- 
algierskiej; 10.55—11.25 — Dla
szkół — kl. VIII: „Nauka o czło­
wieku” — „Odpowiadamy na lis­
ty”: 11.55—12.25 — Dla szkół - 
kl. VI — Geografia: ..Nad Bał­
tykiem”: 14.05 — TV Kurs Rol­
niczy: „Działanie środków che­
micznych w ochronie roślin”: 
14.40 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci pt.: „lekcja WF w 
terenie”: 14.50 — ..Muzyczna re­
wizyta”: 15.15 — XXII Wyścig Po 
koju. XIV etan (kryterium ulicz­
ne): 16.25 — Dziennik: 16.35 — 
Teatr Młodego Widza /- Janusz 
Domagalik: „Anka”. Reż. — R- 
Hanin (powtórzenie): ,'17.20 — „W 
przestworzach — czvli ciekawe 
opowieści lotników”: 17.35 — „Buł 
earia u źródeł kultury” — pro­
gram Red Popularno-Naukowej- 
17.50 — „Partnerzy nowoczesno­
ści”; 18.15 — .Podwodne oko” — 
film z serii .Encyklopedia mo­
rza”: 19 —. Wieczorne rozm^W” 
19.20 — Dobranoc: 19.30 — Moni­
tor: 20.10 — „Muzyka i mod-'” — 
Scen. reż. i scenografia — Wowo 
Bielicki: 21.20 — Kino Interesują­
cych Filmów: ..Bitwa o Algier” 
— film nrod. w)ncko-aleie>-<-v;-. 
29.40 — Kronika Wyścigu Pokoju.

TV zastrzega prawo zmian.

rek im. M. Konopnickiej; na No­
wym Mieście jest Szkoła 64 i 1' 
drużyna harcerek tegoż imienia; 
na Wildzie — właśnie nasze Li­
ceum Pedagogiczne i XI Szczeń 
Harcerski przy tym Liceum; na 
Jeżycach — klasa im. M. Konop­
nickiej w Szkole Muzycznej.

W powiecie poznańskim jest 10 
drużyn harcerskich i Gromadzka 
Biblioteka w Rokietnicy imienia 
autorki „Roty”. W województwie 
poznańskim, poza miastem i po­
wiatem. jest 11 szkół. 18 drużyn 
harcerskich i 12 ulic im. M. Ko­
nopnickiej. W województwie zie­
lonogórskim — 2 szkoły. 5 dru­
żyn harcerskich i 15 ulic M. Ko­
nopnickiej, w województwie ko­
szalińskim 4 szkoły. 1 przedszko 
le. 5 drużyn harcerskich i 9 ulic 
noszących imię autorki uroczych 
utworów dla dzieci.

Materiały te zebraliśmy drogą 
bezpośrednich i korespondencyj­
nych wywiadów w radach naro­
dowych i komendach hufców har 
cerskich.

LICEUM PEDAGOGICZNE 
DLA WYCHOWAWCZYŃ 

PRZEDSZKOLI
IM. M. KONOPNICKIEJ 

POZNAŃ 
Opiekunka Koła 

mgr A. Kwiekowa 
za Szkolne Koło Literackie 

im. M. Konopnickiej 
Barbara Zakacz

Dwa jubileusze
Piękny jubileusz 50 lat po­

życia małżeńskiego obchodzili 
ostatnio pp. Kazimierz i Fran­
ciszka Mellerowie zamieszkali 
przy ul. Łukaszewicza 8.

P. Kazimierz Meller jest e- 
merytem PKP, gdzie przepra­
cował 46 lat i gdzie zdobył 9 
razy tytuł „Przodującego Kole 
jarza”. Brał udział w Powsta­
niu Wielkopolskim, a za swoją 
długoletnią działalność politycz 
no-społeczną otrzymał odzna­
czenia: Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski, Sreb­
rny Krzyż Zasługi, Wielkopol­
ski Krzyż Powstańców i wie-, 
le odznaczeń wojskowych.

Państwo Mellerowie są sta­
łymi czytelnikami „Głosu Wiel 
kopolskiego”.

W tych dniach również pp. 
Wojciech i Maria Wojtaszek, 
zamieszkali przy ul. Gąsiorow- 
skich 5 m 4, obchodzili. 50-le- 
cie swego małżeństwa. Ślub za 
warli w Berlinie, a w 1919 r. 
przenieśli się do Poznania, 
gdzie przez 44 lata p. Wojciech 
pracował w Urzędzie Poczto­
wym Poznań 2. Państwo Woj­
taszkowie wychowali 3 synów 
i córkę. Mają 6 wnuków.

Obu parom Jubilatów redak 
cja nasza składa naserdeczniej- 
sze życzenia przeżycia jeszcze 
długich lat w zdrowiu, (ino)

informujemy
Koncert dyplomowy studentów 

PWSM odbędzie sie dzisiaj o godz. 
19 w auli przy ul. Czerwonej Ar­
mii 87.

Na prelekcje nnłk. R. Serem’** 
nt. ,,25-lecie PRL” zaprasza 
Biblioteki Mieiskiej nr . 24 
Szkoły przy ul. Obotryckiej 25/z» 
dzisiaj o godz. 13.

Wł. Pietruszewski — Prosimy 
o skontaktowanie się z P- mgr 
Prędkim przy Uniwersytecie im. 
A. Mickiewicza, al. Stalingradz- 
ka 1. (980)

Leon Kędziora — W sprawie 
Panu wiadomej należy zwrócić 
się do Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację w Pozna­
niu ul. Lampego 10. (1004)

B. Maciejewska — Imię Maja to 
zdrobnienie od Marii. Może więc 
Pani wybrać taką datę, która bę­
dzie najbliższa urodzin Pani có­
reczki. (1188)

Lokatorzy domu przy ul. Choci­
szewskiego 33 a — Obowiązek po* 
noszenia kosztów sprzątania kla­
tek schodowych spoczywa na ad­
ministracji budynku. W tej spra* 
wie radzimy się zwrócić do komi­
tetu blokowego. (602)

Jan W. W. — Nic o tym nie wie 
my. (1195)

M. Wróblewska, ul. Ostroroga 
Punkt skupu pierza znajduje się 
przy Rynku Łazarskim 2. (1168)

A. B. Kaczanowo — Należy 
zwrócić do Prezydium DRN, w 
swoim rejonie. (1186)

Stanisław J„ ul. Przybyszewski® 
go — Za nadesłany list dziękuje­
my. Wykorzystamy go przy ^a,“ 
wianiu spraw lecznictwa. >
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